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iPrzęd rostrzygnieciem w Hiszpanii
I Zgrzy y I D ziennik londyński ..D aily C hroni- 1 m arca nastąpić m usi zdecydow ane ude-1skie, gdyż B erlin zarówno jak i W łoch

U stosunkow anie się gdańskich czyn-B cle" na naczelnym m iejscu pierw szej 1 rżenie w  H iszpanii. W ojska w łoskie chcą jest jednakow o zainteresowany zakończe- 
ników  narodowo - socjalistycznych do pa]kclum ny podaje doniesienie sw ojego ko- za w szelką cenę osiągnąć ostateczny re- niern w ojny w H iszpanii, 
nującej w W olnym  M ieście praw no - po | reSpO nden ta V ernona B artletta, znanego zultat, któryby zniósł z pow ierzchni zie- JT ' 
litycznej rzeczyw istości oraz do pozycji,■ 
zajm ow anej przez Polskę u ujścia W isły  
uległo ostatnio poprawie. W śród przy­
kładów bardziej pozytyw nego, a zara­
zem realnego nastaw iania politycznego, 
w ym ienić m ożna w  szczególności niedaw ­
ne w yw ody przyw ódcy partii narodowo  
socjalistycznej w G dańsku, G auleitera  
Forstera, w  A kadem ii N auk Politycznych  
w  B erlinie, na kursie instruktorów  partyj­
nych w Sonthoven oraz artykuł czołow e­
go publicysty gdańskich narodow ych so­
cjalistów  red. Zarskego pt. .,D anzig zw is- 
chen B erlin und W arschau". A rtykuł ten  
ukazał się niedaw no w  gdańskim  organie 
partii „D anziger V orposten".

Przedstaw iając dotychczasow ą ew olu­
cję w ypadków politycznych na terenie  
G dańska i stw ierdzając w yelim inowanie  
w dużym stopniu w pływ ów ligow ych z 
terenu gdańskiego, G auleiter Forster 
podkreślił, iż G dańsk, jako sam odzielna  
jednostka polityczna, m a do spełnienia  
doniosłą rolę Pom ostu pom iędzy Polską  
a N iem cam i.

W  tym  sam ym kierunku idą rów nież  
w yw ody red- Zarskego. D ochodzi on do  
w niosku, iż rolę pozytyw ną w dziedzinie 
politycznych stosunków polsko - nie­
m ieckich G dańsk będzie m ógł tylko w te­
dy  spełnić, o ile polskie zaplecze zapewni 
m u pow ażne korzyści gospodarcze.

D odatnia w artość pow yższych ośw iad­
czeń polega na tym . że stanow ią one  
sform ułow anie pew nej konkretnej i po­
zytywnej tezy politycznej i to w ustach 
osób, które dotychczas, poza ogólnikam i, 
nie zdobyw ały się na realne w tej dzie­
dzinie koncepcje- Jest to w ięc niew ątpli­
w ie zm iana na korzyść, do której m ożna- 
by przyw iązyw ać nadzieje uspokojenia  

terenu gdańskiego.

N ie m ożna jednak w yciągnąć zdecy­
dow anie optym istycznych w niosków  z de­
klaracji G auleitera Forstera i w yw odów  
red. Zarskego. D eklaracjom  tym  towarzy­
szyły bow iem niem al rów nocześnie nie- 
harm onizujące z nim i zgrzyty, zarów ­
no w dziedzinie słów , jak i czynów.

Zgrzyty te w ykazały, że istnieją ten­
dencje interpretow ania w yżej przedsta­
w ionych koncepcyj w sposób sprzeczny  
z ich założeniem  i że te tezy o koniecz ­
ności w spółpracy polsko - gdańskiej nie 
sięgnęły dostatecznie głęboko. N ie znaj­
dują  one bow iem  oddźw ięku  w  postępow a  
niu licznych gdańskich czynników adm i­
nistracyjnych i partyjnych,

I tak prasa gdańska nie zaprzestała 
akcji antypolskiej. W tym że sam ym  
„D anziger V orposten" ukazał się artykuł 
pt, ,,W o sind die A larm isten", którego  
jedynym  rezultatem  m oże być nieuzasad­
nione alarm owanie opinii publicznej w  
G dańsku i w  N iem czech i m ącenie w  ten  
sposób w ody zatoki gdańskiej- R ów nież , .
szereg innych, drobniejszych w ystąpień D owodem złej w oli jest m ieszam

 j N iem cy do tej akcji przyłożą w ten
dziennikarza, którega słow a spraw dzały m i kom itet nieinterw encji, a Francja i sposób rękę, że w ysłać m ają do R zym u  
się prawie zawsze, o zam iarach M ussoli- A nglia stanęłyby w obec realnej rzeczy- w iększą ilość sam olotów „kom unikacyj-  
niego w ysłania do H iszpanii arm ii 50.000 w istości. |nych“ . W szyscy piloci m ają otrzym ać
celem  ostatecznego i jaknajszybszego za-i Pierw szym  krokiem  przed m ającą na- . Paszporty pryw atnych lotników. A m uni- 
kończem a w ojny dom ow ej i zgniecenia stąpić decyzją będzie w ycofanie się Tl^ zostanie w ysłana z portów północ  
'------- W ioch z K om itetu N ieinterwencji- N a-Iny«h ' ba ,łtX ^ icl! aParatV zaś P«dec$

tychm iast po tym fakcie W iochy ogłoszą na,pierw  cio W łoch, a stam tąd przez Frań  
Inie w alkę bolszewizm ow i w H isz- CJ^ a° H iszpanii, 

panii.

j Posiłki w łoskie dla gen- Franco będą  
। w ynosiły około 50.000 żołnierzy, oraz' 
w ielką ilość ciężkich arm at, tanków  aero-

kom unistów .
Przeciągające się działania w ojenne  

w H iszpanii zaskoczyły W łochy i posta- oficja l 
w iły w ciężkim położeniu w obec w ypad ­
ków , odgryw ających się w e Francji i w  
A nglii.

W ojna w H iszpanii o ile by się prze- ■ 
ciągała dłużej, m ogła by i w e W łoszech' 
w yw ołać efekty. Tak w ięc w ojna m u­
si być albo natychm iast zakończona, albo  
m ocarstwa europejskie m uszą w ycofać  
w szystkich sw oich żołnierzy i pozostaw ić  
H iszpanię jej losowi.

W  końcu lutego lub w

N EUTR ALN OŚĆ JU G OSŁA W II
O baj kontrahenci zapew nili sobie 

przyjacielską neutralność Jugosław ii 
। . ....  , . । Spraw ę tę om ów ił z W łocham i przed
jplanów , am unicji i sprzętu w ojennego. niedawnym czasem  p Stojadinowicz.

D O M C ir H ITT  FR  A  W końcu  sw ego sprawozdania p. B ar-
PO M O C H ITLERA . ;tlet tw ierdzi że A nglia jest już w sta .

M ussolini otrzym ał już obecnie od dium dekadencji, a ostateczne ,.coup de  
jkanc. H itlera przyrzeczenie, że N iem cy grace" zadadzą jej W łochy, które ro- 

początkach poprą na drodze dypl. w ystąpienie w ło- sną.

' V- .

W 75 ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIOWEGO 1863 ROKU.
G łów ne uroczystości, zw iązane z uczczeniem 75 rocznicy Pm vstania Styczniow ego odbyły się w W am aj’ir 

z udziałem 16 praw ie stuletnich w eterańek i w eteranów z 1863 roku, przybyłych do stolicy z całej Polski na og ą 
liczbę 53 pozostałych do dziś dnia przy życiu. B ogaty był dzień w eteranów . Po uroczystym nabożeństw ie w kościele 
<m rnizonow vm celebrowanym przez J. E. ks. biskupa G awlinę, w eteranki i w eterani udali się w otw artych pow ozach  
w tow arzystw ie Podchorążych i w honorow ej asyście szw adronu szw oleżerów do B elwederu gdzie na stopniach pałacu  
złożyli w ’hołdzie tw órcy Polski N iepodległej Józefow i Piłsudskiem u piękny w ieniec. W godzinach południow ych. w - 
terani byli podejm ow ani w salonach Prezydium R ady M inistrów  obiadem przez Pana Prem iera gen Sławoja Sk ai - 
kow kiego K  obiedzie Pan M arszałek Śm igly-R ydz udekorow ał w eteranów krzyzem oficerskim „Polonia R estit  u  ta , 
w ycłaszaiac przy tym głębokie przem ów ienie o ich roli i zasłudze dla Polski. Panu M arszałkow i odpow iadał ze \vzru  
szen em w eterarf-poV ta M am ert W andalJi. W godzinach popołudniow ych w eterani byli goszczeni herbatą przez Panią 
M arszałkow a A leksandrę Piłsudską z udziałem Pana M arszałka Śm igłego-R ydza gen. broni Sosnkow skiego m inistra  
"en. K asprzyckiego i innych dostojników w ojskowych. W ieczorem w sali R ady M iejskiej odbyła się akadem i , p  
czas której cała m łodzież podchorążacka złożyła hołd w eteranom -jubilatom . 7 n

Pan M arszałek Śm igły R ydz w ysłuchuje przem ów ienia sędziw ego w eterana-hterata por. M am erta W andalh. Za 
Panem M arszałkiem stoi Pan Prem ier gen. Sławoj Składkow ski.

runki konkurencyjne w G dańsku są ra-j Bombardowanie Barcelony 
czej w yjątkow o korzystne dla m iejsco-| B A R C ELO NA . W ciągu dnia w ozo­
w ego elem entu, a to dzięki przychylne-irajszego  eskadry lotnicze trzykrotnie do ­
m u nastaw ieniu czyników  adm inistracyj-Skonały nalotu na stolicę K atalonii, boni- 
nych- Jeżeli m im o tego zw łaszcza w pe-|bardując zarów no centrum m iasta jak i 
w nych dziedzinach pracy  w  porcie udzialj  śródm ieścia. B om bardowanie pociągnęło  

‘ i jest w ielki, to w ynika tog  za sobą śm ierć kilkudzieięciu osób i po- 
translkc7a7h\^cirp\>lsk77w ’at go- głów nie ze specyficznie niechętnego na-gważne szkody m aterialne O koło 30 do- 

n ’ •. cnndqrrzv iest licznie renrezentowany staw ienia do angażow ania się w  transak-gm ow zostało zburzonych przez bom by,
zagrożem e niem czyzny. O pom ieszam ",sP°darczy )est nc ? N X cje z lskim zapleczcn , ; polskim i fir-| Po trzecim bom bardow aniu ludność
pojęć w te, dziedzinie sw m dczyły row - 1 na terem e «da 8^. Q n . ^ am i Pco znow u jest następstw em nega-8B arcelony w yległa tłum nie na ulice, o-
m eż niedaw ne ubolew ania „V orpostena jedna g  i 1 , m inim v nadzieie —  znikaiace-iglądaiąc  szkody w yrządzone przez sam o-

lilii y V**, y w y “Jr , • w ।  r

prasowych trudno pogodzić z tezą  w spół- dw óch rzeczy, t). rozw o|U obrotow por- 
gospodarczej polsko - gdańskiej, tu gdyńskiego i kw estii udziału elem entu

in. m . „D anziger V orposten" zaprotesto- polskiego w porcie. Jest to zjawiskiem  
w ał przeciw ko uchw ale Polskiego Zw ią- ' całkow icie naturalnym , „e s oro P^zez 
zku G ospodarczego w G dańsku przyłą- G dańsk przechodzi w yw oź z Polski i

• ię do zw iązku Stowarzyszeń K u- przywóz do Polski, przeto zainteresow a- gdańszczan nie
- r transakcjach tych polski św iat go- głow nie ze spevr .v ..—

c 'nr|qrr7V ;ect licznie renrezentowany staw ienia do angażow ania się w  transak-^m ow zostało zburzonych przez bom by.
O pom ieszaniu , spodarczy jest licznie reprezeniowciiiy staw  f;r-S P«  liidnnś

™ r_!na terenie portu gdańskiego- N a rów ni cje z polskim zapleczem i polskim i tir --------- ~y- łbi
i jednak z gdańszczanam i ponosi on cię- ! m am i, co znow u jest następstwem nega-|B arcelony w yległa
' żary  na rzecz W olnego M iasta, konsum u- tyw nego a m iejm y nadzieję —  znikające-ylądając szkody w yrządzone
I- _ i iłrt Pnnadfn w s-itfn nastaw ienia oolitvcznego. loty.

pracy  
M . in

zku G ospodarczego w  
czenia się _
pieckich na Pom orzu, upatrując w tym ny w  
zagrożenie niem czyzny. G ' 
pojęć w tej dziedzinie św iadczyły rów -i 

nad przewagą polskich tow arzystw  m a-|ź  
klerskich w porcie gdańskim . je

na terenie G dańska itp. Ponadto w a- i go nastaw ienia politycznego.
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to nie ■ liini na nom ć  li link
W  ca łe j P o lsce jest3 4 1 m ech an ik ó w  

sam o ch o do w y ch .

M ech an ic tw o sam o ch o d o w e u zn an e  
zo sta ło , jak o  o d d zie ln e rzem io sło d o p ie­
ro w  r. u b . N a p rzestrzen i teg o ro k u w e  
w szy stk ich Izb ach R zem ieśln iczy ch k ra ­
ju zarejestro w ało się . w zg lęd n ie o trzy ­
m ało d y p l. cze lad n icze i m istrzo w sk ie  
ty lk o 3 4 1 o só b , z czeg o p rzesz ło trzec ia  
część w  o k ręg u Izb y P o zn ań sk ie j.

Anglia i Francja czekała na „zgode“ Ameryki
P A R Y Ż - R ezu ltat d o ty ch czaso w y ch W ielk i p o łu dn io w y d zien n ik p ary sk i n ęły się n aw et d o ść d alek o . N a d o w ó d  

ro zm ó w  k u lu aro w y ch w  G en ew ie m ięd zy  ! p ar js M id i“ w  ty tu le n a ca łą stro n ę czeg o  m in - E d en u m ó w ił się n aw et w  so - 
m in. D elbo sem , m in istrem E d en em , streszcza sy tu ację d y p lom aty czną G ene- b o tę ran o n a k o n feren c ję z p o słem  am e-  
k o m isarzem  L itw in o w em a d elega tem W y w  n astęp u jący m  d ram aty czn y m  d ia- ry k ańsk im  w  B ern ie H arriso n em , k to izy  
ch iń sk im  p - W ellin g to n em  K o o , jak p o d - log u ; p rzy b y ł sp ec ja ln ie d o G en ew y ,
k reślą ca ła p rasa p ary k a , czerp iąca sw e  | p . W ellin g to n :  Żądamy sankcyj T y m czasem  g d y n a n o w o w ieczO rem
in fo rm acje  czy to z Q u ai d 'O rsay , czy z  przeciw Japonii! w p ią tek p o d ję te zo sta ły n arad y , m in
d eleg ac ji g en ew sk iej, u zależn io n y  jest o d  । C h ó r E d en  — D elbo s: Sankcje by- D elb o s in fo rm u je P erri, zaczą ł o k azy -
o d p o w ied zi rząd u w aszy n g to ń sk ieg o , \łyby szaleństwem.' w ać p o w ażn ą rezerw ę, w m ięd zy czasie
F ran cja  i A n g lia p isze  „P etit P aris ien “  P . W elin g to n  K o o : - V F takim razie b o w iem  m iał się sk o m u n ik o w ać te le fo n i-
są  zd ecy d o w an e p ó jść tak d alek o  n a d ro -  pomóżcie nam! czn ie z p rem ierem  C h au tem p s. k tó ry  p o
d ze p o m ocy  d la C h in , jak  to  u czy n i A m e- C h ó r E d en —  D elb o s: Jeżeli szę ; lec ił m u zach o w ać jak n ajda lszą o stro ż-
ry k a . ' Ameryka zgodzi? n o ść i n ie an g ażo w ać się zb y t d alek o -

K o resp o n d en ci g en ew scy d zien n ik ó w W  czasie p ierw sze j k o n feren c ji, k ló - In fo rm acje te d ają p o w ó d P erri em u  
p ary k ich jed n ocześn ie zazn acza ją , że  | ra m iała w  p ią tek m iejsce w g o d zin ach d o g w ałtow n y ch a tak ó w  n a p o lity k ę p re-  
sp raw a o rg an izacji p o m o cy d la C h in b ę- ran n y ch w  G en ew ie m ięd zy m in . D elb o - m iera C h au tem p s ‘a  
d z ie m iała w łaśc iw ie m iejsce p o za L ig ą sem , m in. E d en em , k o m isarzem  L itw ino -] 
N aro d ó w . O św iad czen ie to w  w id o czn y w em  i d eleg a tem  ch iń sk im  p . W elin g to -^  
sp o só b p rzezn aczo ne jest d la o p in ii n em  K o o , p isze P erri —  u zg o dn io n o , iż , , o  ,
p ań stw , ch cący ch u trzy m ać za w szelk ą p ań stw a te zw ró cą  się d o S t- Z jed n o czo - g u so b o ty to czy ły się p o u fn e n arad y  m i-i p rzed sięb io rstw a zaro b k o w e, jak zak ła-  
cen ę sw ą n eu tra ln o ść . N ie m a m o w y p i- ! n y ch , b y  p rzy łączy ły  się d o ak cji p o rn o - n istró w D elb o sa , F 1 1 1 _ '.y ”  , „ ,
sze k o resp o n d en t g en ew sk i H aw asa cy  n a  rzecz C h in . R o zm aw y  p rzed staw ic ie K o o . o raz k o m isarza  L itw in o w a n a tem at n ie p o d leg a ją w y tw o ry  g o sp od arstw a  ro l- 
o w ciąg n ięc iu in n y ch p ań stw , cz ło n k ó w ' "  
L ig i N arod ó w  n a d ro g ę zb io ro w ej ak cji 
p rzeciw k o Jap o n ii.

Z g łosó w  p rasy p ary sk ie j p rzeb ija  
jed n ak w rażen ie , że d y p lo m acja fran cu ­
sk a b ęd zie się starać w  sp raw ie p o m o cy  
d la C h in zach o w ać tak sam o p ełn e re ­
zerw y stan o w isk o , jak ie za ję ła czy to w  
k o n flik c ie ab isy ń sk im , czy też w  sp raw ie '     
h iszp ań sk ie j. W sk azu ją n a to ch o ćb y re - W arszaw ie  w y stąp ił o sta tn io  z d o n io sły m  n ap raw  sam o ch o d ó w  w arsz ta tó w  w  ca ły m ' zw iązk i sam o rząd u te ry to rialn eg o o trzy -

Opłaty
rejestracyjne

N a o sta tn im  p o sied zen iu R ad y M in i­
stró w  u ch w alo n o p ro jek t u staw y  o o p ła ­
tach re jestracy jn y ch o d p rzed sięb io rstw  
i za jęć . W  m y śl teg o p ro jek tu , o p łaty  re ­
jestracy jn e b ęd ą p o b ieran e n a rzecz  
Z w iązk ó w S am o rząd u T ery to ria ln eg o , 
Izb  P rzem y sło w o  - H an d lo w y ch , Izb R ze  
m ieśln iczy ch o raz szk ó ł zaw o d o w y ch -

O p łaty m ają b y ć u sk u teczn ian e d ro -  
.,Jo u rn a l d e  G en ev e “ d o n o si, że  w  c ią- Ig ą n ab y w an ia k art re jestracy jn y ch  p rzez

E d en a , W ellin g to n a Jy  h an d low e, p rzem y sło w e itp . O p ła to m  

m eg o n iep rzero b ion eg o d ro g ą p ro d u kcji  
'p rzem y sło w ej, za w y ją tk iem w y tw o ró w  
o g ro d o w y ch . O d o p ła t zw o ln io n e są m i

P O U F N E N A R A D Y

li F ran cji, A n g lii, S o w ieto v z i C h in p o su - D alek ieg o W scho d u ,

. . a « * a  » a  s * ।  r in . k o le je że lazn e , p o czta , te leg raf i te -
■ - 4 341 mschaniKow le fo n , k asy k o m u n aln e , zak ład y n au k o-

*  w e itp -

ah'; mvsjch
Z w iązek R zem ieśln ik ó w  C h rześc ijan  w d an ie o d p o w ied n io p rzy go to w an y ch d o  m y ch lu b w iejk ich . Z  w p ły w ó w  o d o p ła t, 
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P o b ó r o p ła t i w y d aw an ie k art re je ­
stracy jn y ch n ależy d o zarząd ó w g m in -

w elac je n ad zw y czajn eg o w y słan n ik a p ro jek tem  p rzy g o to w an ia n iek tó rych  rze- 
d zien n ik a k o m un isty czn ego „H u m an ite m iO s |iY ie ta io w y ch d o  n ap raw ik o n serw a-  
z G en ew y , d ep u to w an eg o P erri. k tó ry  w y c j i sam o c |lo d ów .
stęp u je z g w ałto w n y m i a tak am i p rzec iw ­
k o  p rem iero w i C h au tem p so w i, zarzu ca jąc ; S p raw a ta jest n iezw y k le p o w ażn a, 
m u sab o to w an ie o rg an izac ji p o m o cy d la jeśli się zw aży , że p ierw szy m  i zasad n i- 
C h in . ‘czy m  w aru n k iem  m o to ry zac ji jest p o sia-

k ra ju . W arsz ta ty sam o ch o d o w e lu b p o -jm u ją 5 0 p ro cen t sam o rząd g o sp od arczy  
d ejm u jące się n ap raw  sam o ch o d ó w , is t- 2 0 p ro cen t, a szk o ły zaw o d o w e 3 0 p ro  
n ie ją w y łączn ie  * w w ielk ich o śro d k ach , cen t w p ły w ó w .

są o n e  n ie liczne o raz n iesły ch an ie d ro g ie. 
P ro w ad zen iu ak cji m o to ry zacy jn ej o czy p rzez Izb y  u staw o daw cze w ejd zie w  ży - 
w iście to zu p ełn ie n ie sp rzy ja . c ie z d n iem  1 sty czn ia 1 9 4 0 ro k u .

P ro jek t u staw y p o za tw ierd zen iu  

c ie z d n iem  1 sty czn ia 1 9 4 0 ro k u .

MARIAN BRONISŁAWSKI

-J ..
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Z ap ro sił je d o n ajb liższ ie j rcstau n acji, 
g d zie z jed li co ś n ap ręd ce i w k ró tce p o ­
jech a li d o N ew  Y o rk u .

N a stac ji S o g an p o żeg n ał się z n iem i 
i p o w ied zia ł, żeb y jech a ły d o d o m u , a  
o n ty m czasem w y szu k a lo d p o w ied nieg o  
o b ro ń cę i w ieczo rem p rzy jed iz ie zaw ia ­
d o m ić  je  i o  w y n ik u  sw y ch sta rań .

P o żeg n aw szy k o b ie ty , w y ją ł k siążecz ­
k ę czek o w ą i sp raw d ził, ile m a w  b an k u
p ien ięd zy d o ro zp o rząd zen ia .

—  D jab lo m ało —  m ru k n ął, p rzek o ­
n aw szy się , że ca łe jeg o zaso by  n ie p rze ­
n o szą p ó ł ty siąca d o laró w . —  A tak i 
p y sk acz k ażę so b ie zap łacić n ajm n iej 
ty siąc , zan im zab ierze się d o sp raw y .

Z an im  jed n ak u p ły n ęły d w ie g o d zin y  
S o g an  ju ż u g o d ził jed n eg o z n ajłe ip szy c li 
ad w o k ató w d o - sp raw k ry m in aln y ch ’ 
p o n ied łu g ie j z n im  n arad z ie w y ru szy ł 
n a p o szu kiw an ie p o trzeb n ej k au cji.

W iedzia ł, że su m y te j w y so k o iśc i n ik t 
m u  n ie m y śla ł n aw et p o ży czy ć , a le p rzy ­
sz ło m u n a  m y śl, że p o d czas sw ej d łu g o ­
le tn ie j k arjcry p o licy jn e j, jeszcze jak o  
p ro sty p o ilic jan t, u ra to w ał ży cie sy n o w i 
m il  jo n o w eg o p rzem y sło w ca* , k tó ry w y -  
p ad lszy z łó d k i, b y łb y się n iezaw o d n ie  
u to p i’ , g d y b y n ie S o g an . P o lic jan t p rze ­
jeżd ża ł w łaśn ie statk iem p rzew ożący m  
lu d z i p rzez rzek ę H u d son , i u jrzaw szy  
to n ąceg o -, sk o czy ł d o w o d y i z n araże ­
n iem w łasn eg o ży cia w y rato w ał n ie ­
p rzy to m n ego ju ż ch ło p ca .

O jciec u ra tow an ego k o n ieczn ie ch cia l 
w y n ag ro d zić S o g an a zn aczn ą su m ą p ie  
n ięd zy , a le d u m n y Irlan d czy k n ie p rzy ­
ją ł an i g ro sza , m ó w iąc, że sp e łn ił ty lk  
sw ó j o bo w iązek i zap ła ty za to n ie  
p rzy j  m ie.

M iljo n er w m u isił w n iego k o sz to w n y  
zeg arek i zap o w ied zia ł, że g d y b y S o g an  
k ied y k o lw iek w ży ciu p  d rzeb o w ał ja - . 
k ie jś p o m o cy, m a się ty lk o zg ło sić d o  
n ieg o . P o lic jan t m ach n ął ręk ą , zeg arek  
w zią ł n iech ę tn ie i zap o m n ia ł o ca lem
za jśc iu .

T eraz d o p iero p rzy p om n ia ł so b ie o - 
b ie tn icę o w eg o p rzem y sło w ca i p o sta­
n o w ił sk o rzy stać z n ie j, tłu m acząc się  
p rzed sam ym  so b ą , że to n ie d la sieb ie , 
a le d la ra to  w ian ia n ie  w in n eg o - cz ło w ie­
k a .

B y ła ju ż g o d zin a w ieczo rn a, g d y sta ry  
sie rżan t p o lic ji zad zw o n ił d o d rzw i w sp a 
n ia łeg o p ałacu n a L o n g Is lłian d . O tw o ­
rzy ł m u to k a j w  b o g ate j lib er ji i zap y -
ta ł, czeg o so b ie ży czy .

—  P rag n ę zo b aczy ć się z p an em  teg o  
d o m u —  lo d rzek ł S o g an . —  P ro szę p o ­
w ied zieć , że p rzy szed ł sierżan t S o g an  
z p o lic ji n ew jo rsk ie j.

S łu gu s ju ż m iał p o w ied zieć , że p an a  
n iem a w d o m u , a le sip o tk aw & zy się z 
z im n y m i d ziw n ie z  le ilc rm in o w an y m  
w zro k iem  p o licjan ta , n ie o d rzek ł słow a, 
ty lko u d ał się n a g ó rę , ab y zam eld o w ać  
p rzy b y ci  e n  i c .z  w y  k  1  eg o g o śc i  a .

P o ch w ili w ró cił i k łan ia jąc się u - 
p rze jm ie w sk aza ł ręk ą szero k ie sch o d y . 
R ó w n o cześn ie n a sk ręc ie sch o d ó w  u k a  
za ła się p o stać w łaśc icie la p ałacu . B y l 
to cz łow iek ju ż sta ry , o siw y ch w ło ­
sach i czerstw ej, zd ro w ej tw arzy , ro z ­
p ro m ien io nej w  te j ch w ili w eso ły m  b ły ­
sk iem  szary ch  o czu i serd eczn y m  u śm ie ­
ch em  p o w itan ia .

—  H o , h o , h o ! —  w o ła ł z g ó ry  n a w i­
d o k S o g an a —  co za g o ść! A ch o d źże  
p an p ręd ze j, sta ry n ied źw ied ziu ir­
lan d zk i, n ie czek aj, aż ja ze jd ę n a d ó ł
p o c ieb ie!

S o g an u śm iech n ął się i zw y k ły m  sw o ­
im , p o w o ln y m  k ro k iem , p ełen g o d n o śc i 
i p o w ag i w k ro czy ł n a sch o d y , g d zie cze- 

! k ała g o w y ciąg n ię ta p raw ica p an a d o - 
' m u .

—  D zień d o b ry , p an ie S tee le —  rzek i 
sie rżan t, śc isk a jąc ręk ę p rzem y sło w ca .

—  P rzep raszam  b ard zo , że n ach od zę  
p an a , a le ...

—  R aczej p o w in ien p an  p rzep ro sić, że  
p rzez ty le la t n ie raczy łeś p rzy p o m n ieć

i so b ie o m n ie —  o d p arł S tee le . — - C o ­

ro czn ie p o sy ła łem p an u zap ro szen ie n a  
m o je u ro d zin y i n a u ro d L in y  teg o sm y ­
k a . k tó rego w y ło w iłeś w ted y z w o d y , 
d jab la irlan d zk a d u m a n ie p o zw oliła c i 
p rzy jść d o n as.

—  N ic śm iałem  n arzu cać się ...
W eszli razem  n a p ię tro , g d zie g o sp o ­

d arz zap ro sił g o d o w y tw o rn ic i b o g ato  
u  rząd  zo n eg o g ab in e  tu .

—  T u so b ie p o g ad am y —  rzek i, n a ­
c isk a jąc g u ziczek d zw o n k a e lek try czn e ­
g o .

W  d rzw iach p o jaw ił się czarn y słu ­
żący .

— ■ D aj zn ać p an i —  rzek i S tee le , —  
że m am y rzad k ieg o g o śc ia , k tó ry zo sta­
n ie z n am i n a k o lac ji i d o w ied z się , czy  
sy n  jest w  d o m u . Jeże li jest, p o p ro ś g o , 
żeb y zaraz p rzy szedł d o m n ie.

M u rzy n zn ik ł za d rzw iam i. S tee le p o ­
staw ił n a b iu rk u p u d ełk o d o sk o n ały ch  
cy g ar i p o d su n ął je k u  S o g an o w i.

S tary p o licjan t czu ł się o g ro m n ie  
sk ręp o w an y i o n ieśm ie lo n y u p rzejm em  
p rzy jęc iem  i serd eczn ośc ią b o g acza . N a  
w zm ian kę o p o zo stan iu n a k o lac ji ch ciiał 
p ro testo w ać , a le p an d o m u n ie d ał m u  
d o jść d o sło w a i n a p ierw szą p ró b ę  w y ­
m ó w k i o d p o w ied zia ł k ateg o ry czn ie , że  
n ie p u śc i S o g ana p rzed k o lac ją , ch o ćby  
m iał g o silę p rzy trzy m ać.

—  P ierw szy raz  p rzy szed ł p an  d o m o ­
jeg o d o m u i m u szę p an a u g o ścić tak , 
jak p an n a to zasłu g u je . A zan im  n a ­
d ejd z ie p o ra p o siłk u , n iech p an śm ia ło  
m ó w i, jak i in teres sp ro w ad ził p an a d o  
m n ie . S łu ch am — d o d ał, w sk azu jąc  
ró w n o cześn ie n a cy g ara . —  N iech p an  
zap a li, ręczę , że b ęd ą sm ak o w ać.

S o g an . w zią ł jed n o z cy g ar, zap alił i 
p u śc ił k ilk a k łęb ó w w o n n eg o d y m u  
C y g aro rzeczy w iśc ie b y ło - d o sk o n ałe .

—  D o b re —  rzek ł. —  B iard zo d o b re . 
A ż szk o d a p alić .

M iljo n er u śm iech n ął się .
—  T o jed n a z m o iich słabo śc i —  rzek i 

— • D o b re cy g aro i d o b ra sta ra szko ck a  
ży tn ió w k a... D w ie rzeczy , b ez k tó ry ch  
tru d n o b y m i b y ło o b ejść się. A m o że  
p rzed k o lac ją p aln iem y so b ie p o jed ­
n y m ? C o ? T ak n a ap ety t...

W stał i z n iew id o czn ej szafk i w  śc ia­
n ie w y jął o p la tan ą b u te lk ę szk o ck ie j 
w ó d k i i d w a sreb rn e p u h ark i.

—  M u szę u k ry w ać  się z tern —  m ó w ił 
śm ie jąc siię , —  b o m o ja p an i n ie p o ­
zw ala m i p ić w cale . A le ja  i lak k ro p ię  
so b ie co d zien n ie d o  d w a lu b trzy tak ie

n ap arstk i. W  ręce p ań sk ie , p an ie S o ­
g an !  ,  1

S o g an w y p ił w ó d k ę i czu ł się o d ­
raz ił śm ie tszy ra i o d w ażn ie jszy m . 
C h rząk n ął, zn ó w p o ciąg n ął k ilk a razy  
cy g aro i zaczą ł :

—  P an ic S tee le ... p rzy szed łem d o p a ­
n a w w ielk ie j p o trzeb ie i sam n ie  
w iem , jak to p an u p o w ied zieć ...

—  Ś m iało , śm ia ło , p an ie S o g an —  za ­
ch ęca ł g o m iljo n er. —  P ro sto z m o stu . 
W ie p an  d o b rze , że zro b ię w szy stk o , co  
w m o je j m o cy d la p an a .

—  W łaśn ie d la teg o n ie w y p ad a m i 
zg łaszać się d o p an a . A le n ie m ając in ­
n eg o sp o so b u w y jśc ia , m u szę p rzed sta ­
w ić p an u m o ją p ro śb ę .

—  G ad aj-że p an w reszcie o co ch o d -  
d zń ..

—  G d y b y , to b y ło d la m n ie , n ig d y - 
b y m ...

—  A to z p an a ... D o m y ślam  się , że  
ch o d zi p an u o p ien iąd ze , p raw da?

S o g an zak rz tu sił się k łęb em d y m u -
—  P an ie S teele , —  rzek ł —  ch o d zi m i 

w ięce j n iż o p ien iąd ze , b o - o w o ln o ść  
m o j  eg o p rży j  ac ie la .

—  Ile p an u p o trzeba?
—  C h ło p ak , k tó rego zn am  o d  d ziec iń ­

stw a, k tó rego ro d z icó w zn ałem i sza ­
n o w ałem , za k tó rego  g ło w ą  sw o ją  g o tó w  
jestem  ręczy ć , że n ie d o p u śc ił się n ig d y  
żad n eg o z łeg o czy n u , a có ż d o p iero  
zb ro d n i, sied z i w w ięzien iu , o sk arżon y  
o p o tw o rn e m o rd erstw o ... P o zo ry są  
p rzec iw n iem u , b o n ap o tk an o g o n a  
m iejscu zb ro d n i, w n o cy , sk rw aw io n e ­
g o , tu ż n ad tru p em  o fia ry m o rd crsL w ia .  
A jed nak ch ło p ak ten jest n iew in n y ...  
B y łem d ziś z jeg o m atk o i n arzeczo n ą  
u p ro k u rato ra i sęd z ieg o . S ied zi w  w ię­
z ien iu d o ro zp raw y , k tó ra m o że o d b y ć  
się d o p iero za k ilk a m iesięcy .

S te  e l  e s  ł  u c  h  a ł z  ac  iek  aw io n y .
— - S p raw a  ta jest g ło śn a, b o ó w  ch ło ­

p ak b y ł rep o rterem jed n eg o z w ięk ­
szy ch p ism n ew jo rsk ic li —  m ó w ił d a ­
le j S o g an . —  T raf zrząd ził, że p o zn a ­
łem i o fia rę zb ro d n i, leg o cz ło w iek a , 
k tó ry p rzy b y ł n ied aw n o  d o N ew Y o rk u  
i n ie m iał tu k rew n y ch an i zn ajo m y ch . 
N azy w ał się W in ters ...

—  P raw d a, p raw d a —  p rzerw ał m u  
S tee le . —  C zy ta łem  o tern m o rd erstw ie  
w czo ra j. H m ... sąd ząc p o te rn , co p ism a  
p o d ały , zd ajc się n ie u leg ać w ątp liw o ­
śc i, że sp raw cą  b y ł w łaśn ie ó w  rep o rter.

(C iąg d alszy w n ast. n u m erze.)
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Pomorski „Maruszeczko U

stanie przed Sądem

Pożar w czasie przedstawienia 

w teatrze im. Słowackiego w Krakowie

W  najbliższych dniach, 3 i 4 lutego, 
rozpocznie się jeden z najsensacyjniej- 
szych procesów jakie toczyły  się w  ostat­
nich latach przed toruńskim  sądem  okrę­
gow ym .

N a ław ie oskarżonych zasiądzie 23  
letni Tadeusz G órzyński, syn w łaścicie­
la 140-m orgow ego gospodarstw a w  Bierz- 
głow ie w pow . toruńskim i kochanka je­
go, Jadw iga Leiow a ze Sm olna (pow - to­
ruński)  .

G órzyńki w roku ubiegłym grasow ał 
na terenie pow iatu toruńskiego, dokonu ­
jąc całego szeregu napadów  rabunkow ych  
N apady te cechowała brutalność i nieby­
w ałe zuchw alstwo. Zbrodniarz był przez 
dłuższy czas nieuchw ytny, aż w reszcie 
policja przytrzym ała go w m ieszkaniu 
kochanki.

* N a czw artkow ej rozpraw ie G órzyń ­
ski będzie odpow iadał za następujące

Rozpraw ę rozpisano na dw a dni.
Przed sądem przewinie się cały sze­

reg św iadków , przyczym na pierwszym  
m iejscu staną poszkodow ani i prow adzą­
cy dochodzenia w yw iadow cy.

K RAK Ó W . W  piątek w ieczorem pod­
czas przedstaw ienia w teatrze im Słowa­
ckiego w ybuchł pożar, który na szczęście 
nie przybrał w iększych rozm iarów.

W połow ie pierw szego aktu kom edii 
m uzycznej ,.Czem u kłam iesz najdroższa"

Tajemnicze samobójstwo 

dyrektorki szkoły pielęgniarek
W A RSZA W A. W ładze śledcze w szczę  

ły energiczne dochodzenia w niezwykle  
tajem niczej spraw ie-

W  piątek w żydow kiej szkole dla pie­
lęgniarek przy ulicy D w orcowej 17, zna­
leziono zaw ieszone na pasku ciało dyrek­
torki tej szkoły 37-letniej Sabiny Szyn­
dler.

N a m iejsce w ezw ano lekarza. Pom oc

okazała się jednak spóźniona, gdyż jak  
stwierdziły oględziny zw łok —  zgon na­
stąpił przed kilku godzinam i.

Przyczyny targnięcia się na życie do­
brze sytuow anej m aterialnie i odznacza­
jącej się zw ykle rów now agą duchow ą  
dyrektorki szkoły, są nadzw yczaj tajem ­
nicze.

zauw ażono że na szczycie tylnej dekora­
cji ukazały się płom ienie i unosi się dym

Pożar spostrzegł strażak, dyżurujący  
za sceną na specjalnym  pom oście, na w y­
sokości kilku piętr i zaw iadom ił policję, 
oraz uruchom ił autom atyczne hudranty  
w jakie w yposażony jest teatr krakow ­
ski.

N atychm iast spuszczono żelazną kur­
tynę, a jeden z artystów w yszedłszy  
przed kurtynę, zaw iadomił publiczność, 
iż z pow odów  technicznych przedstawie­
nie m usi ulec krótkiej przerw ie.

D zięki tem u nie dopuszczono do pani 
ki na w idowni.

O gień którego przyczyną było zapa­
lenie się kotary od zbyt rozgrzanej żaró­
w ki, w krótce ugaszono i po uprzątnięciu  
zalanej w odą sceny, dokończono przed ­
staw ienie.

W kilku słowach...
przestępstw a:

W  nocy z 10 na 11 kw ietnia w łam ał się 
do dom u W alerii K osińskiej w Łążynie 
i z pokoju na strychu skradł na jej szko­
dę bieliznę nakrycia itp- w artości około  
1150 złotych.

K ilka dni później, w nocy z 16 na 17 
kw ietnia w łam ał się na strych dom u El­
żbiety Ruther w Zaroślu Cienkim , a gdy  
ta w ezw ała na pom oc  . TI . ,k r>- i
Rudolfa Straucha, zbrodniarz strzelał do ' let^ e^  J^m utha Paczkę, 

niego z pistoletu przez sufit. Strzał na' - K .
szczęście chvbił. I znajdw ał się m iędzy N akłem  a Radzion-1

* . i kam i, Pieczka zdołał zm ylić —  czujności Zaznaczyć trzeba, że bandyta m iał
Tej sam ej jeszcze noy zastrzelił roi- 1 konw ojującego go policjanta Pachuczew - 1 ręce skute kajdankam i.

Ze skutymi rękami wyskoczył bandyta 

z biegnącego pociągu
K A TO W ICE. Pociągiem  pośpiesznym skiego, w ybiegł z przedziału, otw orzył 

vieriK im a u o<^ strony Chojnic transportow ano do drzw i w agonu i w yskoczył z pędzącego  
i Chorzowa niebezpiecznego bandytę 30- pociągu. Pociąg zatrzym ano, lecz w ię- 

» ...  z ień przepadł bez śladu. Prawdopodob-
W  chw ili kiedy pociąg pośpieszny ' nie schronił się on w pobliskich lasach.

nika H erm ana Sonnenberga, a żonę jego  
ciężko zranił, rabując przeszło 100 zło­
tych gotów ki. Ciężko rannych Sonnen- 
bergów uderzył kolbą pistoletu w głow ę 
już po oddaniu do nich strzałów .
D nia 21 m aja ub  r. w  Bierzgłow ie dokonał 
napadu rabunkow ego na zagrodę . H erty  
K renke, przy czym  zam ordował parobka  
Erw ina H apkę.

N astępnego dnia w yprawa na zagro-

Wielkie przygotowanie 

na przybycie gościa z Węgier

STRA SZN A ZEM STA O SZALA ŁEJ
W A RSZA W A - O negdaj w nocy przy  

ulicy K rochm alnej 89 w ynikła sprzeczka  
pom iędzy 35-letnim  robotnikiem Ignacym  
K ieszkow skim a jego przyjaciółką 36-let- 
nią posługaczką Józefą Rysztokówną.

Silnie zdenerw owana kobieta skorzy­
stała z nieuw agi m ężczyzny i chlusnęła 
m u w tw arz kw asem  siarczanym .

K ieszkow skiem u grozi utrata w zroku.

U ROCZY STO ŚCI W N IEM CZECH
BERLIN . W niedzielę odbyły się w  

N iem czech uroczystości obchodu piątej 
rocznicy objęcia w ładzy przez narodo ­
w ych socjalistów . Rozpoczęły się one  
w cześnie rano pobudką orkiestr form a- 
cyj partyjnych, które przeciągnęły ude­
korow anym i ulicam i m iasta.

ELEK TROW N IA  O KRĘG OW A
W  ZA GŁZBIU D Ą BRO W SKIM  

N A  F- O . N .
W  dalszym  nieustającym  w yścigu  in­

stytucji i przedsiębiorstw  na cele dozbro­
jenia naszej A rm ii, w zięła ostatnio  udział 
Elektrow nia O kręgow a w Zagłębiu D ą­
brow skim . w płacając na konto czekow e 
P. K . O . nr 6 Fundusz O brony N arodo­
w ej kw otę złotych 10.253.16.

Jednocześnie Firma ,,Sieci Elektrycz­
ne" Sp. A kc. w Sosnow cu w płaciła na  
Fundusz O brony N arodowej nr 6 zło­
tych 1.603-04, z przeznaczeniem  na zakup  
sprzętu w ojennego dla A rm ii.

K IEPU RA BĘD ZIE O JCEM  
PA RY Ż. Jan K iepura i M arta Eggerth  

I przybyli do Paryża. Pani M arta ośw iad-
PA RY Ż. N ad całą Francją przeszedł cy na chodnik przew rócił stragan ulicz- czyła prasie, że niedługo w ycofa się z 

w  nocy z soboty na niedzielę siesłychanie ny, ustawiony na brzegu jezdni i został życia artystycznego, gdyż spodziew a się 
gw ałtow ny huragan. rozbity o słup sygnałow y. O kiennice w

j W  Paryżu liczne dachy zostały zer- w ielu dom ach zostały pow yryw ane z za- , 
w ane. W iatr obalił na ulicach drzewa i w ias. W ielki kom in fabryczny na placu

ni
K RA K Ó W . W  K rakow ie w  całej peł- 
trw ają przygotowania do dekoracji

dę Jana Śląskiego w Bierzgłowie D oły m iasta na przyjazd regenta W ęgier M i­
nie pow iodła się. Śląski bow iem , ujrzaw - kołaja H orthy'ego. Całe m iasto zostanie 
szy rabusia, oddał do niego strzał. G ó- bogato przybrane flagam i o barw ach W ę- 
rzyński źbiegł. Jgier i Polski. N ajw spanialej przystrojo-

D o zbrodni przyznał się m orderca, lne , M ą  ulice Basztow a i Floriańska, ry- 

przy  czym  podał, że uczynił to za nam o- nek 1 G rodzka, na  których  staw iane są m a 

w ą sw ej kochanki, która w  pew nych w y­
padkach chodziła z nim „na robotę". Raz  
dała m u naw et pistolet z 10 nabojam i-

Leiowa oczyw iście przeczy w szyst­
kiem u.

szty, które ozdobionę będą chorągw iam i

o barw ach narodow ych w ęgierskich i 
polskich z herbem  W ęgier, nakrytym ko- i 
ronę św . Szczepana orłem u szczytu. 
N a Placu Bernardyńskim  u stóp W aw elu  
stanie olbrzym i łuk trium falny  w ysoki na 
16 m ., ozdobiony pękam i chorągw i oraz  
herbem królestw a W ęgier podobne her­
by w idnieć będą na Barbakanie-

Niebywale zniszczenie we Francji
Krwawe zajście 

w Bydgoszczy
D nia 28 bm . przed lokalem  Biura Fun- pO WyryW ał j€ z korzeniam i. N a bulw arze Clichy w  Paryżu w ysokości około 20 m ir~l N iezw ykle nieszczęście  

duszu Pracy w Bydgoszczy zgrom adziło yo j|.jne w Paryżu w ielki sam ochód cię- i którego ciężar w ynosi ponad 3.000 kg. w i- ;
się kilkaset bezrobotnych w oczekiw aniu । żarow y zepchnięty przez w ichurę z uli- chura rzuciła na plac. S3 TH O0110(10 W ft

BERLIN. W poniedziałek w ydarzył 
। się w K oblencji niezwykły w ypadek sa- 
; m ochodow y. Sam ochód jadący zasypaną 
całkow icie śniegiem ulicą, poślizgnął się 
i przejechał w pew nej chw ili barierę i 
stoczył się na tor kolejow y położony o  
5 m tr. niżej-

H A G A. D zienniki holenderskie prze- po tym sekretarz księcia Bernarda prze-' . ^U jeżdżający w ^yni m om encie po
, . ..  ... j Tir i-i ■- j - u j  I ciąg pospieszny zm iazdzył całkow icie

pełnione są w iadom ościam i o radosnym telefonow ał w iadom ość o narodzinach do  £ sam ochodem m ałżeństw o
w ypadku w rodzim e panującej. .oficjalnej holenderskiej agencji !ponioslo śm ierć na m iejscu .

Z opisow prasow ych w ynika, ze gdy w ej. G dy w iadom ość ukazała się na dale- , r 
królowa W ilhelm ina po całonocnym czu- kopisie w  głównym  hotelu Soestdijk. któ- ! 
w aniu w yszła na krótką przechadzkę po ry zam ieniony został na tym czasow ą  

Za. ZniCWaffC Scimil i ogrodzie pałacu Soestdijk, podbiegł do kw aterę w ojskow ą, specjalny kurier w oj 
J |niej zadyszany adiutant w zywając ją z skow y popędził na m otocyklu do odda-

W ŁO CŁAW EK .Sąd G rodzki w e W ło ' pow rotem , gdyż rozw iązanie m iało nastą-1  lonej o 2 km . baterii z rozkazem rozpo- 
cław ku skazał b. posła socjalistycznego • pić lada chw ila- Prócz królowej rów nież częcia salwy 51 strzałów. W iadom ość

na w ynik konferencji m iędzy delegacją! 
bezrobotnych a zarządem m iejskim . Po  
zakom unikowaniu w yników konferencji 
część bezrobotnych rozeszła się pozosta­
ła zaś część niezadow olona z tego, że po­
stulaty ich nie m ogły być natych. w  cało­
ści uw zględnione, usiłow ała zorganizo­
w ać m anifestację w m ieście. W  czasie 
rozpraszania dem onstrantów przez orga­
na PP. została poturbow ana jedna osoba, 
którą odw ieziono do szpitala.

Surowa kara

zostać m atką. Radosne w ydarzenie ocze­
kiw ane jest w czerwcu.

Holandia raduje sie wraz z demem panującym

Księżna Julianna powiła córkę

Nowy Rząd Narodowy 
w Hiszpanii

_____________________________________________________________ N aczelny W ódz w ojsk narodowych w  
Stanisława D ubois na 6 m iesięcy aresztu książę Bernard i jego m atka księżna A rm została rów nież przetelefonowana do H iszpanii utw orzył now y rząd, na które- 
za znieważenie w ładz ustaw odaw czych ' gard, czuw ali całą noc. O godzinie 9.30 prem iera Colijna, który natychm iast po- go czele stoi sam generał Franco- 
na w iecu PPS. w e W łocław ku i na 4 m ie- ' ginekolog dr. D e G rood otw orzył drzw i w iadom i! gabinet i zw ołał specjalną se- Rząd zaopatrzony jest w sz------
siące areztu i 500 złotych grzywny za pokoju w  którym  zebrała się rodzina kró- sję obu Izb, dla uchw alenia adresu hoł- ełnom ocnictw o i będzie dysponow ał dyk

Rząd zaopatrzony jest w szerokie

zniesław ienie m inistra Becka, łącznie na lew ska. oznajm iając królow ej W ilhelm i- . dow niczego dla królow ej i w yrazów gra- tatorską eksekutyw ą. co przyczyni się do  
6 m iesięcy aresztu i 500 złotych grzyw ny nie, że została babką i księciu Bernardo- j lulacji dla rodziców now onarodzonego , szybszego opanow ania sytuacji w w ojnie 

• •_ _• nn  _ "L __ 1 —  X ____ 1_ * •_________ ___ _ 3 —____________________________________________________ H i I om  ooraz poniesienie 70 złotych opłat sądo-jw i, że został ojcem zdrow ej córki o nie- dziecka, 
w ych i kosztów postępowania. i bieskich oczach i w ażącej 3,5 kg- Zaraz • OW

1 dom ow ej i przechylenia szali zw ycięstw a 
Ina stronę pow stańców
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Rormaltoicl
P A S  G R A N I C Z N Y  B E Z  Ż Y D Ó W

N a z e b r a n iu k u p c ó w  c h r z e ś c i ja ń ­

s k ic h  w  N ie ś w ie ż u  u c h w a l- d o m a g a ć  s i ę  

o d  m ia r o d a jn y c h  w ła d z , a b y  z e  w z g lę d u  

n a  b e z p ie c z e ń s tw o  P a ń s tw a  n ie  u d z ie l a ­

n o  k u p c o m  ż y d o w s k im  z e z w o le ń  n a  p r o ­

w a d z e n ie h a n d lu  w  p a s i e p r z y g r a n ic z ­

n y m .

J e s t  t o  u c h w a ła  z e  w s z e c h m ia r  p o p a r ­

c i a  g o d n a , k tó r a  p o w in n a  s i ę  s t a ć  j e d n y m  

z  h a s e ł s p r a w y u p o r z ą d k o w a n ia p a s a  

p r z y g r a n ic z n e g o  P a ń s tw a  p o d k a ż d y m  

w z g lę d e m . I t o  z a r ó w n o  n a W s c h o d z ie ,  

j a k  i n a  Z a c h o d z ie .

M E C H A N I Z A C J A  W A R S Z T A T Ó W  

P I E K A R S K I C H

R o z p o r z ą d z e n ie  m in i s t r a  O p ie k i S p o ­

ł e c z n e j z  d n ia  1 8  l u t e g o  1 9 3 7  t o k u  ( D z .  

U . R . P - n r 2 5  p o z . 1 7 1 ) p r z e w id u je w  

p a r . 1 9  o b o w ią z e k  w p r o w a d z e n ia  m e c h a ­

n ic z n y c h  u r z ą d z e ń  d o  p r z e s ie w a n ia  m ą ­

k i , m ie s z a n ia  i z a g n ia t a n i a  c i a s t a  w  n o -  

w o z a k ła d a n y c h w y tw ó r n ia c h  p ie c z y w a .  

P o n ie w a ż  p r z e p i s  t e n  n a s u w a ł w  p r a k ty ­

c e p e w n e  w ą tp l iw o ś c i , n ie k tó r e  u r z ę d y  

w o je w ó d z k ie  w y ja ś n i ły , ż e :

1 ) w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  i s t ­

n ie j ą  z a k ła d y  e l e k tr y c z n e  o b o w ią z a n e  s ą  

d o s t a r c z y ć  p r ą d u  z a r ó w n o  d la  ś w ia t ła  i  

d la  s i ły , n o w o z a k ła d a n e  p ie k a r n i e  w in n y  

b y ć  z a o p a t r z o n e  w  w y ż e j w s p o m n ia n e  u -  

r z ą d z e n ia  m e c h a n ic z n e ;

2 ) w  m ie j s c o w o ś c ia c h n a to m ia s t ,  

w  k tó r y c h  z a k ła d y  e l e k tr y c z n e  n ie  p o d ­

l e g a ją  o b o w ią z k o w i d o s ta r c z a n ia p r ą d u  

d la  s i ły , n ie  m o ż n a  z m u s z a ć  n o w o z a k ła -  

d a n y c h  t a m ż e  p ie k a r ń  d o  w p r o w a d z e n ia  

p r z e p is o w y c h  u r z ą d z e ń  m e c h a n ic z n y c h ,

K U R S Y  W I E C Z O R O W E  N A  

P O M O R Z U

W  u b ie g ły m  r o k u  s z k o ln y m  1 9 3 6 /3 7  

n a  t e r e n ie  P o m o r z a  o g ó łe m  b y ło  5 1 9  k u r ­

s ó w w ie c z o r o w y c h , z o r g a n iz o w a n y c h  

p r z e z  n a u c z y c ie l s tw o  i k z ta ł c ą c y c h  o g ó ­

ł e m  1 0 1 9 4  u c z e s tn ik ó w  —  m ło d z ie ż y  p o ­

z a s z k o ln e j .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  1 9 3 7 /3 8 , d z ię k i u -  

tw o r z e n iu  w ła s n e g o K u r a to r iu m  S z k o l ­

n e g o  w  T o r u n iu  i d z ię k i z g o d n e j w s p ó ł ­

p r a c y  w s z y s tk i c h  c z y n n ik ó w p a ń s tw o ­

w y c h  i s p o łe c z n y c h , l i c z b a  k u r s ó w  i u c z e ­

s tn ik ó w  o g r o m n ie  w z r o s ła .

M a m y  o b e c n ie  n a  P o m o r z u  9 8 7  k u r ­

s ó w , n a  k tó r y c h  p o b ie r a  s y s t e m a ty c z n ą  

n a u k ę  2 2 .2 8 3 m ło d z ie ż y p o z a s z k o ln e j  

( p r z e d p o b o r o w y c h ) .

L ic z b a  k u r s ó w  z a t e m  w z r o s ła  o  9 0  

p r o c e n t , a  l ic z b a  u c z e s tn ik ó w  o  1 1 8  p r o c .

W ie d e ń s k i d z ie n n ik  „ N e u e s W ie n e r  

J o u r n a l“ o p o w ia d a  o k ło p o ta c h  u r z ę d ­
n ik ó w  p o c z to w y c h w  z w ią z k u  z o b o ­

w ią z k ie m  d o s ta r c z a n ia  l i s t ó w  a d r e s a to m .

W ie le  l i s t ó w  —  t o  i s t n e  r e b u s y  i s z a ­

r a d y , n a d  k tó r y c h  r o z w ią z a n ie m  m o z o ­

l ą  s i ę  p o  k i lk a  g o d z in  d z ie n n ie  s p e c ja l ­
n i u r z ę d n ic y , d z ia łu  o d c y f r o w a n ia  a d r e ­

s ó w . C a ły  s z t a b  ś r o d k ó w  p o m o c n ic z y c h ,  

j a k  s ło w n ik i w y r a z ó w  o b c y c h , k s ię g i a -  

d r e s o w e  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e , k s i ą ż k i  

t e le f o n ic z n e  i t . d . s ą p o m o c ą d la  r u ­
t y n o w a n y c h u r z ę d n ik ó w , r o z w ią z u ją ­

c y c h  z a g a d k i a d r e s ó w  n a  k o p e r t a c h . W  

m y ś l r z u c o n e g o  h a s ł a , ż e W ie d e ń s k a  

p o c z ta  z n a jd z ie  w s z y s tk o  i k a ż d e g o 1 ' c o -  

n a jm n ie j 9 0  p r o c , k o r e s p o n d e n c j i z o s ta -  

j e  d o s t a r c z o n e  p o d  w ła ś c iw y m  a d r e s e m .  

R e s z ta  b y w a  z w r ó c o n a  w y s y ła ją c y m  u -  

r z ę d o m  p o c z to w y m .

K u l is y  p r a c y  u r z ę d n ik ó w  —  o d g a d y -  

w a c z y  s ą  n ie z w y k le  c i e k a w e , c z ę s to  k o ­

m ic z n e . L is ty , w  k tó r y c h  n a  m ie j s c u  n a ­

z w is k a  a d r e s a t a  z n a jd u je  s i ę  n u m e r  j e g o  
a u ta , t e le f o n u , k o n ta  b a n k o w e g o , c z y  o -  
s z c z ę d n o ś c io w e g o —  t o  c h le b  c o d z ie n ­

n y  d la  t y c h  u r z ę d n ik ó w . O d g a d n ię c i e  

w ła ś c iw e g o  a d r e s u  n ie  s t a n o w i d la  n ic h  

ż a d n e j t r u d n o ś c i  i n ie  j e s t  a t r a k c ją . T r u ­

d n ie js z e  j u ż  j e s t z a d a n ie , g d y  n a z w is k o  

n a p i s a n e  j e s t p i s m e m  B r e y P a  i l i s t  p r z e ­
z n a c z o n y  d la  n ie w id o m e g o , l u b  g d y  a -  

d r e s  n a p i s a n y  j e s t p i s m e m  „ lu s t r z a n y m ' 4 , 

a  w ię c  w  t a k i s p o s ó b , j a k  n a p i s  o d b i ty  

n a  b ib u le .
N ie  t y lk o  j e d n a k  t a k i e  t r u d n o ś c i n a ­

P o k a ż d e j w o jn ie w y p ły w a ją n a  
ś w ia t ło  d z ie n n e  n a z w is k a  k o b ie t , k tó r  
w  s łu ż b ie  w y w ia d o w c z e j o d d a ły  s w y m  
p a ń s tw o m u s łu g i , w o b e c k tó r y c h  n ie ­

r a z  b le d n ą  n a w e t c z y n y  d z ie ln y c h  m ę ż ­
c z y z n . R z a d k o j e d n a k  k o b ie ta - s z p ie g  

w s ła w i ła  s i ę  t a k  s z y b k o  w  o b o z ie  w ła s ­
n y m  i n ie p r z y ja c ie l s k im , j a k  p ię k n a ,  
s z a l e ń c z o o d w a ż n a Y o s h ik o  H a w a k i . 
O p o w ia d a ją , ż e s z e f j a p o ń s k ie g o  w y ­

w ia d u  g e n . D o ih a r a , o t r z y m a w s z y  w ia ­
d o m o ś ć  o  w p a d n ię c iu  Y o s h ik i H a w a k i  

w  r ę c e  n ie p r z y ja c ie l a  i s k a z a n iu  j e j n a  
ś m ie r ć , o d d a łb y c h ę tn i e d z ie s i ę c iu  

s w y c h n a jd z ie ln i e j s z y c h m ę ż c z y z n .  
L e c z p ię k n a t a  k o b ie t a - s z p ie g  n ie p o -  
t r z e b o w a h i o f i a r y  d z ie s ię c iu  m ę ż c z y z n ;  

u w o ln i ł a  s i ę s a m a . P a r ę  d n i t e m u , p o  
s t r a s z n y c h  s w y c h  p r z e jś c i a c h , z a m e ld o ­

w a ła s i ę p o n o w n ie w  k w a te r z e  g e n .  
D o ih a r a i d z i s ia j z n o w u  p e łn i s w o ją  
s łu ż b ę , c h o ć n ik t n ie w ie , a n i g d z ie . ,  

a n i p o d  j a k im  n a z w is k ie m , a n i w ła ś c i ­

w ie , c o  r o b i .

D o g łó w n e j k w a te r y j a p o ń s k ie g o  

w y w ia d u s k i e r o w a ły  j ą  d w a  t r a g i c z n e  
p r z e ż y c ia . P r z e d  p a r u  l a ty  j a k o  m ło d a  
n a u c z y c ie lk a  s t r a c i ł a  b r a t a  w  e k s p e d y ­
c j i w o js k o w e j p r z e c iw k o C h in o m , a  
w k r ó tc e p o te m  t a k ż e n a r z e c z o n e g o ,  

m ło d e g o  o f i c e r a  j a p o ń s k ie g o , k tó r y  r ó -

C ie k a w e  b a d a n ia
polskiego podróżnika na Wyspie Kościuszki

N ie z a lu d n io n a i n ie z b a d a n a  W y s p a  
K o ś c iu s z k i , l e ż ą c a u  b r z e g ó w  A la s k i ,  
k r y j e  w  s w y m  w n ę t r z u  w ie le  t a je m n ic  
Z a b o b o n n i b o w ie m  I n d ia n ie  n ie  z a p u ­

s z c z a l i s i ę n ig d y  d o  j e j v /n ę t r z a , z a ś  
b ia ły c h  p o s z u k iw a c z y  m in e r a łó w , c z y  
m y ś l iw y c h  p r a w d o p o d o b n ie  t a m  n ie  b y ­

ł o . J e d y n ie  t y lk o  k i lk u  r y b a k ó w  c o  r o ­
k u  z a t r z y m u je  s i ę u  j e j b r z e g ó w  p o d ­

c z a s  p o ło w u  ł o s o s i . N a  o g ó ł j e d n a k  d o ­
t y c h c z a s  n ik t n ie  u s i ło w a ł z b a d a ć  w n ę ­

t r z a  w y s p y . D o p ie r o  w  t y m  r o k u , p o d ­

c z a s o b e c n e j w y p r a w y , u d a ło  s i ę p o l ­
s k i e m u p o d r ó ż n ik o w i S te f a n o w i J a r o ­
s z o w i w y d r z e ć o s t a tn i e j e j t a j e m n ic e i  

t u b y lc y  u w a ż a ją  g o  z a  j e d y n e g o  b ia łe ­

g o , k tó r y  p o z n a ł j e j w n ę tr z e .

T e g o r o c z n e l a to w y ją tk o w o b y ło  

p r z y k r e  n a  A la s c e . D łu g o tr w a łe  d e s z ­

c z e  i b u r z e , u t r u d n ia ły  p r a c e  w  t e r e n ie .  
K i lk a k r o tn i e  p . J a r o s z  u s i ło w a ł d o t r z e ć  

w  s w e j ł o d z i d o  z a to k i S h ip le y , n a  z a ­
c h o d n im  b r z e g u  w y s p y , z a  k a ż d y m  j e d ­

n a k  r a z e m  m u s ia ł z a w r ó c ić .
W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  w r z e ś n ia p o ­

p r z e z t r z ę s a w is k a  i b e z d r o ż a l e ś n e  p .  
j a r o s z  w y r u s z y ł p o  r a z  t r z e c i n a  g ó r ę  

F r a n c is , n a jw y ż s z y  s z c z y t n a  w y s p ie .

w i edeńsiciej
p o ty k a ją  u r z ę d n ic y . P r z e d  k i lk o m a  d n ia ­
m i m ię d z y  s z e r e g ie m  z a g a d k o w y c h  l i ­
s tó w  z n a le z io n o  b ia łą  k o p e r tę , z a a d r e ­

s o w a n ą  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y : —  „ D o  

K o m p o z y to r a . . . —  t u  n a s t ę p o w a ło  k i lk a  
t a k tó w  z n a n e j p io s e n k i p r z e b o jo w e j , o -  

c z y w iś c i e p i s m e m  n u to w y m  —  W ie -  
d e ń “ . M u z y k a ln i u r z ę d n ic y o d n a le ź l i  

w ła ś c iw e g o  a d r e s a t a , k tó r y m  b y ł p o p u ­

l a r n y  k o m p o z y to r  H e r m a n n  L e o p o ld ! .

L i s ty , n a  k tó r y c h  n a p is b r z m i: „ D o  
a u to r a k s i ą ż k i t a k ie j a t a k ie j 4 4 l u b  d o  
k tó r y c h  j e s t p r z y le p io n a  f o to g r a f ia  a -  

d r e s a t a , z d a r z a j ą  s i ę  b a r d z o  c z ę s to  i s ą  
p r z e w a ż n ie o d p o w ie d n io d o r ę c z a n e .  

Z d a r z a j ą  s i ę r ó w n ie ż  l i s t y , a d r e s o w a n e ,  

j a k  n a s t ę p u je : —  „ D o  p a n ie n k i o  w ło ­

s a c h  j a s n o  b lo n d , n o s z ą c e j p a n to f le  n a  
b a r d z o  w y s o k ic h  o b c a s a c h . M o ż n a  s i ę  

d o w ie d z ie ć  o  n ie j u  k r a w c o w e j p r z y  u l .  

W ilh e lm a 4 4 . , O c z y w iś c i e  t y lk o s z c z ę ś l i ­
w y  p r z y p a d e k  m o ż e  p o m ó c  w  o d n a le ­

z i e n iu  a d r e s a tk i  i d o r ę c z e n iu  j e j l i s t u  o d  

z a k o c h a n e g o  m ło d z ie ń c a .

Z d a r z a j ą s i ę r ó w n ie ż w y p a d k i , ż e  
n a d a w c y  p r a g n ą  u m y ś ln i e  w y s ta w ić  n a  

p r ó b ę  d z ia ła ln o ś ć  u r z ę d ó w  p o c z to w y c h , 

o  c z y m  ś w ia d c z y n a s t ę p u ją c a k a r t a ,  

p r z e s ła n a  z  z a g r a n ic y  d o  W ie d n ia . K a r ­

t a  j e s t p i s a n a  r y m a m i, t e k s t i c h  m a  z a  
z a d a n ie  w y ja ś n ić , k o m u  k a r t a  p o w in n a  

b y ć d o r ę c z o n a . T e k s t w  d o s ło w n y m  

p r z e k ła d z i e p r o z ą  b r z m i: K a r ta  p r z e ­

z n a c z o n a  d la  p e w n e g o  p a n a , k tó r y  k ie ­
d y ś  c h o d z i ł z  p łu g ie m . M ie s z k a  o n  w  u -  

l ic z c e s i e d e m n a s t e g o  o k r ę g u , z a r a z  z a

Y o s h ik o  n a w a k i —  k o b ie t a  s z p ie g
n ie ż p a d ł o d  k u l i c h iń s k ie j . O s ta tn i  

e n  c io s  z a d e c y d o w a ł o s t a t e c z n ie  o  z e r -  
' a n iu  z  d o ty c h c z a s o w y m  j e j r y b e m  ż y ­

c i a  i s k ło n i ł j ą  d o  o d s z u k a n ia  d r o g i d o  
. g e n . D o ih a r a P o p ie r w s z y m  s p o tk a ­

n iu  d w o jg a  t y c h  l u d z i w  N a g a s a k i , Y o s -  

\ h ik a  z n ik n ę ła  d la  ś w ia t a .

M ia n o  j a p o ń s k ie j „ M a ty  H a r i“  z d o ­
b y ła  s o b ie  w k r ó tc e p o te m  p r z e z  s w o ją  
d z ia ła ln o ś ć w  o b o z ie C z a n g - K a i - S z e k a .  
P a r ę  m ie s i ę c y  t e m u  d o s t a ła  z l e c e n ie  o d  
g e n . D o ih a r y  z b a d a n ia , j a k  d a le k o  p o ­
s t ą p i ły  p r z y g o to w a n ia  m il i t a r n e  i r e o r ­

g a n iz a c j a w o js k o w a p o d d y r e k ty w ą  
c h iń s k ie g o g e n e r a l i s s im u s a . S z ta b  j a ­
p o ń s k i i n te r e s o w a ł s i ę p r z e d e  w s z y s t ­
k im  s t a n e m  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j i 
n a s t a w ie n ie m n ie k tó r y c h  o f i c e r ó w  d o  
o s o b y C z a n g - K a i - S z e k a . Y o s h ik o  H a ­
w a k i o t r z y m a ła z l e c e n ie w y d o s ta n ia  
o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n tó w , w  t y m  t e ż  

c e lu  z o s t a ła  w y s ła n a  d o  N a n k in u .

W  p a r ę  t y g o d n i p ó ź n ie j , w  l o k a l a c h  

m e tr o p o l i i c h iń s k ie j , d o  k tó r y c h  u c z ę -  
i s z c z a l i l ic z n ie o f i c e r o w ie , z a c z ę ł a  s i ę  

c z ę s to p o ja w ia ć  p ię k n a i b o g a ta k o r e -  
a n k a . N ik t n ie  w id y w a ł j e j j e d n a k  i n a ­
c z e j , j a k  t y lk o  w  t o w a r z y s tw ie  j e j p a n ­
n y  s łu ż ą c e j . N ik t t e ż  p o te m  n ie  m ó g ł  
s o b ie w y tłu m a c z y ć , j a k im  s p o s o b e m  
w a ż n e  c h iń s k ie p la n y  w o js k o w e  d o s t a ­

G ó r a  F r a n c i s , z b u d o w a n a z w a p ie -  

’ n ia , p o s i a d a l i c z n e j a s k in i e i g r o ty .  
W s k u te k  t e g o  w  p a r t i i s z c z y to w e j z u -  

' p e łn y  j e s t b r a k  w o d y , k tó r y  u n ie m o ż l i -  

) w ia d łu ż s z e t a m  o b o z o w a n ie . Z  t e g o  
I t e ż p o w o d u , p o d c z a s  p o p r z e d n ie j w y ­

p r a w y p o l s k i p o d r ó ż n ik  n ie  m ó g ł t a m  
p r z e p r o w a d z ić  d o k ła d n y c h  b a d a ń . P o d ­

c z a s o b e c n e j w s p in a c z k i , p o d c h o d z ą c  

p o n o d o lb r z y m im i u r w is k a m i p ó łn o c ­
n e j ś c i a n y  i c h r o n ią c  s i ę  p r z e d  s p a d a ją -  

i c y m i z  n ic h  l a w in a m i s k a ln y m i , z a u w a ­

ż y ł w  j a s k in i n ik ły  w y k a p  w o d y  i j e d y ­
n ie  p r z y p a d k o w e  z n a le z i e n ie  w o d y  t y m  

i r a z e m  u m o ż l iw i ło m u  d o k ła d n e  z b a d a ­
n ie  w s p a n ia ł e g o  m a s y w u  g ó r s k ie g o .

P o d c z a s t r z y d n io w e g o p o b y tu n a  
s z c z y c ie  d r . J a r o s z  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a ­

n i a  n a d  g ó r n ą  g r a n ic ą  l a s u , g d z ie  n a ­
p o tk a ł p ię k n e  o k a z y j o d ły a lp e js k i e j^  

z e b r a ł l i c z n e o k a z y  r o ś l in , w y s tę p u ją ­

c y c h  n a  s z c z y c ie , w y k o n a ł s z k ic  t o p o ­
g r a f i c z n y  o r a z  s z e r e g  z d ję ć  f o to g r a f i c z ­

n y c h . N a jw a ż n ie j s z y m  j e d n a k w y n i ­

k ie m  w y p r a w y b y ło  o d k r y c ie o lb r z y ­
m ie j g r o ty  o  r o z m ia r a c h k i lk u s e t m e ­

t r ó w  w  p ó łn o c n e j ś c i a n i e G ó r y  F r a n ­
c i s .

s ły n n y m  r e s t a u r a to r e m . J e s t k r a w c e m  

i m a m i łą , t ę g ą  ż o n ę . J e j t o  w ła ś n ie  
p r z y s y ła m  c a łu s y  z e  z ło t e j P r a g i . D la  

k o n t r o l i p o d a ję , ż e  a d r e s a t j e s t p o s ia ­
d a c z e m  t e le f o n u . Z a k ła d a m  s ię , ż e  w ie ­

d e ń s k a  p o c z ta  d o ło ż y  w s z e lk i c h  s t a r a ń ,  
b y g o o d n a le ź ć . T a k  w ię c , c h o c ia ż  

w ie r s z , j a k  m ó w i l u d o w a  p io s e n k a , n ie  
j e s t p i s a n y  a n i p r z e z G o e th e g o , a n i  

p r z e z  S c h i l l e r a , p o s i a d a  j e d n a k  w y s ta r ­

c z a ją c e  d a n e , d la  o d n a le z i e n ia m e g o  

z n a jo m e g o 4 4 .

C o  r o b ić  z  t a k im  l i s te m ?  C z a s a m i n a ­
w e t i t a k i e  s ą  d o r ę c z a n e , a l e  u r z ę d n ic y  

m a ją  z  n im i  w ie lk i k ło p o t .
O b e c n ie  z a c z y n a  s i ę  s e z o n  n a  p r z e d ­

ś w ią t e c z n y  r o d z a j l i s t ó w  w  m a ły c h  k o ­

p e r ta c h , z a a d r e s o w a n y c h  d z ie c ię c y m  p i ­
s m e m  d o  „ D o b r e g o  ś w ię t e g o  M ik o ła j a 4 4 , 

d o  „ K o c h a n e g o  d z ie c i ą tk a  J e z u s 4 4 i t . d .  
T u ta j n ie  p o m o g ą  j u ż  n a jg r u b s z e  k s i ę g i  

a d r e s o w e c a ł e g o  ś w ia t a , a n i s a m  S h e r -  

l o k  H o lm e s . T y lk o  c z a s a m i p o m o ż e  d o ­

b r e  s e r c e , b i j ą c e  p o d  m u n d u r e m  u r z ę d ­
n ik a  p o c z to w e g o , i j e ż e l i m a le ń s tw o  n ie  

p r o s i B o z i o  z d r o w ie  d la  m a m u s i , l e c z  

o  p ię k n ą  l a lk ę , c o  z a m y k a  o c z k i —  t o  
m o ż e  s i ę  z d a r z y ć , ż e  m a r z e n ie  j e g o  z o ­

s t a n i e  s p e łn io n e  i c u d o w n a  w ia r a  d z ie ­
c i ę c a  n ie  z o s t a n i e  z a w ie d z io n a . P o  p a r ę  

g r o s z y z ło ż y t e n  i ó w , i d z ie c k o n a  

g w ia z d k ę  o t r z y m a  p ię k n ą  l a lę .
P o c z ty  n ie k tó r y c h  k r a jó w  z n a jd u ją  

d r o g ę  d o  r a to w a n ia  p ię k n e g o  ś w ia t a  z łu ­

d z e ń . W ię c e j n ie  m o ż n a  o d  n ie j w y m a ­

g a ć .

ł y  s i ę  w  r ę c e  Y o s h ik o  H a w a k i , a  w  p a ­
r ę t y g o d n i p ó ź n ie j w  r ę c e  g e n . D o ih a ­
r y . C h o d z ą  w  T o k io  p o g ło s k i , ż e d o ­
k u m e n ty , p r z y w ie z io n e p r z e z  H a w a k i ,  

m ia ły d e c y d u ją c y w p ły w  n a  o s t a tn i e  
p o s t a n o w ie n ia j a p o ń s k ie g o s z ta b u  g e ­

n e r a ln e g o . . .
W k r ó tc e  p o  j a w n y m  w y b u c h u  z b r o j ­

n e g o  k o n f l ik tu  z n a la z ł a  s i ę o n a  z n o w u  
w  s a m y m  c e n tr u m  o b o z u  n ie p r z y ja c i e l ­

s k i e g o . C o d z ie n n ie d o  k w a te r y  D o ih a ­
r y  w y s y ła ł a  b a r d z o  d o k ła d n e  b iu l e ty n y  
o c h iń s k ic h p o z y c ja c h a r ty l e r y j s k i c h , 

z n a jd u ją c y c h  s i ę  d o o k o ła  P e k in u , a  t a k ­
ż e  d o k . ł a d n e  p la n y  c h iń s k ie j l in i i o g n io ­
w e j .

J e j p o s ł a ń c e m  b y ła  m ło d a  w ie ś n ia c z ­
k a  j a p o ń s k a , k tó r a  w  N a n k in i e  o d g r y ­
w a ła  r o l ę  j e j p a n n y  s łu ż ą c e j . P r z e n o s i­
ł a  d z ie ń  w  d z ie ń  p o c z tę  p r z e z  l i n i ę o -  
g n io w ą , p r z y  c z y m  c z ę s to  p o s łu g iw a ła  
s i ę  t e ż  g o łę b ia m i p o c z to w y m i . P o m o c ­
n ic y  Y o e h ik i n ie  w ta je m n ic z o n o  j e d n a k  
w c a le w t o , j a k ie j p o tę g i b y ła  n a r z ę ­
d z ie m ; n ie  z d a w a ła  s o b ie t e ż s p r a w y  

z  n ie b y w a łe g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , k tó r e  
z ł ą c z o n e  b y ło  z  j e j c z y n n o ś c i ą . P e w n e ­
g o d n ia z o s t a ł a z a s k o c z o n a p r z e z  
c h iń s k ie g o  o f i c e r a w ła ś n ie w c h w i l i ,  
g d y  d o  s k r z y d e łk a g o łę b ia  p o c z to w e g o  
p r z y w ią z y w :  * " > s z k ic c h iń s k ic h  p o z y c j i  
a r ty l e r y j s k i c h . P o  k i lk u  p y ta n ia c h , k tó ­

r e  z a d a ł j e j c h iń s k i o f i c e r , d o w ie d z ia ł  
s i ę o n  j u ż  o  m ie js c u  j e j p a n i , k tó r a  w  
t a k  o r y g in a ln y  s p o s ó b  w y s y ła ł a s w o ją  

k o r e s p o n d e n c ję . . .

N a f r o n c ie z e s z p ie g a m i r o b i s i ę  
k r ó tk i p r o c e s . . . W  d w a  d n i p o  j e j u ję ­

c iu  z w o ła n o  s ą d . Z n a le z io n o  m a te r i a ły  
d o w o d o w e , a z e z n a n ia  s łu ż ą c e j b y ły  
t a k  o b c ią ż a j ą c e , ż e  j u ż  p o  t r z e c h  g o d z i ­
n a c h  r o z p r a w y  z a p a d ł w y r o k  s ą d u , s k a ­
z u ją c y  j ą  n a  ś m ie r ć  p r z e z  r o z s t r z e l a n ie !

D w u d z ie s tu J a p o ń c z y k ó w p o d e -  
s k o r t ą s t r a ż y w o js k o w e j i d o w ó d c y  

e g z e k u c j i o d b y w a  s w o ją  o s t a tn i ą  d r o ­
g ę . P o m ię d z y  n im i , j a k o  j e d y n a  k o b ie ­

t a , k r o c z y w y p r o s to w a n a z  o b o ję tn ą  
m in ą  Y o s h ik o  H a w a k i . . .

R o z s t r z e l a n ie m ia ło  b y ć  w y k o n a n e  
w  c z y s ty m  p o lu  n ie d a le k o  P e k in u . P o ­

l e  o d  p ó łn o c y  o g r a n ic z o n e e  b y ło  r w ą c ą  
r z e k ą . K o lu m n a  s k a z a ń c ó w  z o s t a ł a  z a ­
t r z y m a n a , p a d ł j u ż  r o z k a z u s t a w ie n ia  

w w y c ią g n ię ty m  s z e r e g u n ie s z c z ę ś l i­
w y c h  o f i a r . Z a c z ę ło  ś w it a ć . J e s z c z e  k i l ­
k a  m in u t a p a d n ie  s a lw a . . . O  s c e n ie ,  
k tó r a  n a s tą p i ła  p o te m , Y o s h ik o  H a w a ­
k i o p o w ie d z ia ła s a m a d z ie n n ik a r z o w i  
j a p o ń s k ie m u :

„ Ś m ie r ć  z d a w a ła  s i ę  b y ć  j u ż  p e w n a ,  

—  M o ż l iw y  b y ł t y lk o  j e s z c z e  j e d e n  r a ­
t u n e k : w p r o w a d z ić z a m ie s z a n ie d o  e -  

s k o r ty  i w y k o r z y s t a ć  j e . S z a n s a 1 d o  
9 9 . K o le d z y  m o i s t a l i c i c h o  i b e z  r u c h u ,  

j a k  j a . R a p te m , g d y  C h iń c z y c y  z a ję c i  
b y l i j e s z c z e r o z s t a w ia n ie m  s k a z a ń c ó w ,  
k r z y k n ą łe m  g ło ś n o : „ K o le d z y , t a m  j e s t  

r z e k a ! n a p r z ó d , m a r s z ! “

R u s z y ła m  j a k  s z a lo n a  d o  r z e k i i z a  
c h w i lę s k o c z y ła m  j u ż  d o  w o d y . C z y n  

m ó j w y w o ła ł w  p ie r w s z e j c h w i l i z r o z u ­

m ia łe  z a s k o c z e n ie ; n im  z a n u r z y ła m  s i ę  
w  w o d z ie , z a u w a ż y ła m , ż e  t o w a r z y s z e  
n ie d o l i c h c ie l i t e ż  r u s z y ć  d o  u c ie c z k i ,  

l e c z ż o łn i e r z e c h iń s c y r z u c i l i s i ę n a  
n ic h  i p r z e s z k o d z i l i im . T o  z a d e c y d o ­

w a ło  o  m o im  o c a le n iu . J e s t e m  w y s p o r ­

t o w a n a , a  d z ię k : t e m u , ż e  u m ie m  d łu g o  

p ły n ą ć p o d w o d ą i ż e  n o r a n e k  b y ł  

m g l is ty , k u le c h iń s k ie s t a le  m n ie o m i -  

j a ły “ .
W y c z e r p a n a w y s i łk i e m , l e ż a ł a  n a ­

s t ę p n ie  w  s i t o w iu  p o  p r z e p ły n ię c iu  d u ­

ż e j p r z e s t r z e n i w  g ó r ę  r z e k i , i c z e k a ła  
n a n a d e j ś c ie n o c y , p o d  k tó r e j o s ło n ą  

w r ó c i ł a  d o  o b o z u  s w e g o  r o z k a z o d a w c y .

B y ło t o w o s t a tn i c h  t y g o d n ia c h ,  

l e c z ż y c ie s z p ie g ó w  n ie  z n a  u r lo p ó w  

Y o s h ik o  H a w a k i j e s t z n ó w  n a  u s łu g a c h  

k w a te r y  g e n . D o ih a r y .

Bomby eksplodowały 

na samolotach

BUENOS AIRES. W prowincji Mendo- 

J za w czasie ćwiczeń lotniczych w rzucaniu 

bomb do celu eksplodowała jedna z bomb 

na pokładzie samolotu, wskutek czego sa­
molot spadł ze znacznej wysokości i spło­
nął. Wypadek spowodował zarazem eksplo­
zję bomb, transportowanych drugim samo> 

lotem, który również uległ doszczętnemu 

zniszczeniu. Obaj piloci zginęli straszną, 
śmiercią w płomieniach.

--------------- ..yj. J
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kupuje pożyczki państwowe
płaci według kursu giełdowego

Co ludzie mówią?
zd o b y c ie rek o rd ów , d y p lo m y p am ią tk o w e  | 

o trzy m ali p p . K ierzk o w sk i z Ja ran to w ic , H e ­

len a Ś liw iń sk a , S te lan G ru dz iń sk i, A d aś D y dek  

M ary sia K o strzew ian k a i p ro f. G o lik , P rócz

K ażd e  c iąg n ien ie lo te rii b u d z i w ie lk ie  
za in tereso w an ie w  sze ro k ich k o łach lu d ­
n o śc i. D u żo n ad z ie i, ży czeń , m arzeń to ­
w arzy szy  k ażd em u  o b ro to w i k o ła  lo tery j­
n eg o .

T y m  w ięk sze za in te reso w an ie w zb u ­
d za zb liża jące s ię c iąg n ien ie I-sze j k la ­
sy 4 1 -e j L o te rii P ań stw o w ej. Z ain te re ­
so w an ie zu p e łn ie z ro zu m ia łe i u zasad n io  
n e ze w zględ u n a szereg k o rzy stn y ch  
zm ian , jak ie  n astąp iły  w  p o d z ia le ca łeg o  
lo su n a p ią tk i zam ias t d aw n y ch ćw ia r­
tek , o raz w  zm n ie jszen iu o g ó ln e j liczb y  
lo só w , k tó ry ch je s t o b ecn ie 1 6 0 zam iast  
1 9 5 -c iu ty s ięcy .

w C o  m y ślą i m ó w ią lu d z ie o  in o w acjach  
lo te ry jn y ch ? N ajw ięce j i n a jc iek aw sze  
u w ag i m o żn a p o zb ie rać w  k o lek tu rze lo ­
te ry jn e j, g d z ie n ab y w cy  lo só w  ro zk ro ch -  
m ala ją s ię i w y p o w iad a ją szcze rze  sw o je  
zd an ie .

W zg lęd n ie d o b rze u sy tu o w an y k u ­
p iec - d e ta lis ta , n am y śla jąc s ię n ad w y ­
b o rem  n u m eru , rzu ca u w ag ę: Jed n ak to  
d o b ry  i p rak ty czn y  p o m y sł z w p ro w ad ze ­
n iem  p ią tek , b o te raz w  w y g ran e j m o że  
b rać u d z ia ł p ięć o só b , g d y d aw n ie j cz te - 

ry -
—  M n ie s ię w y d a je b ard zo rac jo n a l­

n y m  p o su n ięc iem  zm n ie jszen ie ilo ści lo ­
só w , co p rzy is tn ien iu p ią tek ró w n a s ię  
zw ięk szen iu szan s w y g ran e j —  o p in iu je  
s ta ły g racz , n au czy cie l szk o ły śred n ie j  
C zy n ie tak ? —  zw raca s ię d o s to jąceg o

o b o k  m ężczy zn y w śred n im  w iek u , k tó ry  
p rzeb iera lo sy w y szu k u jąc n u m ery , d o  
K tó ry ch m a szczeg ó ln e zau fan ie .

—  O w szem  co rac ja to rac ja , a le ja  
w id z i p an  — w ierzę w  cy trę , m n ie p rzy ­
n o si szczęśc ie czw ó rka i n u m er z d w o m a  
czw ó rk am i m u si w y g rać .

K o n d u k to r k o le jo w y , k tó ry p rzy słu ­
ch iw a ł s ię ro zm o w ie , w trąca te raz sw o je  
u w ag i :

T o p raw d a m ó w i, —  a le jed n ak  
p rzed tem  za ćw ia rtk ę jak k to w y g ra ł, 
d o staw ał n p . 1 0 .0 0 0 , a te raz d o stan ie za  
p ią tk ą ty lk o 8 .0 0 0 , w ięc n ib y m n ie j.- ..,.

—  N ie m a p an  rac ji rep liku je  n au czy ­
c ie l —  b o  k to  ch ce  w y g rać  w ięce j, to  w e ­
źm ie d w ie a lb o i trzy p ią tk i: g d y  p ien ią ­
d ze są n a g w ałt p o trzeb n e to m u  n ie ro ­
b i ró żn icy , że w y g ra o siem  zam ias t d z ie ­
s ięc iu ty sięcy  z ło ty ch - Z b o g acił s ię o su ­
m ę, k tó re j w  o g ó le  n ie  p o siad a ł i n ie zd o ­
b y łb y  an i o szczęd zan iem , an i p o m y słem .

—  R zecz o czy w is ta —  d o d a ł, p łacąc  
za sw o je d w ie p ią tk i, in ży n ie r s ta ły b y ­
w alec k o lek tu ry i p o d o b n o szczęśliw y  
g racz —  n o w e zm ian y  w  te j lo te rii w y j­
d ą  m o im  zd an iem , n a  k o rzy ść  n am  w szy ­
s tk im . S zan se g ra jący ch  p o w ięk szy ły  s ię , 
lo só w  je s t te raz m n ie j o 3 5 ty s ięcy , w ię ­
k szy ch w y g ran y ch w ięce j. K to g ra , ten  
s ię b ęd z ie m ó g ł sam  o  ty m  p rzek on ać  ju ż  
w  c iąg n ien iu p ie rw sze j k lasy cz te rd z ie ­
s te j p ie rw sze j L o te rii K lasow ej, k tó re  
ro zp o czy n a s ię ju ż 1 7 lu teg o  b r.

d y p lo m ó w , m ło d z ież o trzy m ała w u p o m ink u  

m o d e le sam o lo tó w . ,

W ręczen ia n ag ró d d o k o n a ł p rezes O b w o d u  

F o w . L .O .P .P . p S ta ros ta K alk ste in , k tó ry d z ię ­

k u jąc o d zn aczo n y m za p o p ie ran ie o rg an izac ji 

tak w ażn ej d la o b ro n n o śc i P ań stw a jak ą je s t  

L .O .P .P . ap e lo w a ł d o re sz ty zeb ran y ch o p o ­

p ie ran ie L .O .P .P . p rzez zap isan ie s ię n a cz ło n ­

k ó w i b ran ie u d z ia łu w w szy stk ich im p rezach  

te j tak p o ży teczn e j o rg an izac ji.

0 T erm in zezn ań o d o ch od z ie n ie b ęd z ie  

p rzed łu żo n y . T erm in sk ład an ia zezn ań o d o ­

ch o d z ie m ija 1 m arca . W  p o p rzed n ich la tach  

W ład ze S k arb o w e te rm in ten p rzed łu ży ły d o  

1 m aja . W  ro k u  b . M in . o d m ó w iło p rzed łu żen ia  

te rm in u , w p ro w ad za jąc jed y n ie u lg ę d la p rzed ­

s ięb io rs tw i o só b p ro w ad zący ch k sięg i h an d lo ­

w e. k tó ry m zezw o lo n o sk ład ać zezn an ia d o  

d n ia 1 k w ie tn ia .

• G d zie leży d u żo s ian a n a sp rzed aż . B rak  

p aszy w  ro k u b ieżący m  je s t b ard zo d u ży . Z m u ­

szen i b y liśm y n aw et im p o rto w ać p asze tre śc iw e  

i s ian o . T y m czasem  d o w iad u jem y  s ię . że w  n ie ­

k tó ry ch o k o licach u ro d za j s ian a b y ł d o b ry . 

T ak n p . w  p o w ia tach ch o d z iesk im  i w y rzy sk im  

w W ielk o p o lsce ro ln icy d o tąd  m ają d u że zap a ­

sy s ian a , p rzek raczające 1 0 0 w ag o nó w  i n ie m o ­

g ą s ię s ian a p o zby ć . C en a za IL g i p o k o s s ian a  

p raso w an eg o n ie je s t w iele w y ższa o d s ło m y  

i w y n o si o k o ło 7 .6 0 z ł za 1 0 0 k g lo co s tac ja za ­

ład o w cza . Z w racać s ię n a leży d o p . Ig n aceg o  

K asp erczak a w S zam o cin ie p o cz ta w m ie jscu , 

p o w . C h o d z ież lu b p . A n to n ieg o D u ry w O sie -

n N o tec ią p . w  m ie jscu , p o w . W y rzy sk .

Uczmy sie latać
WWW /V\A

C h cąc tem u za rad zć , K o rp o rac ja S am o d z ie ln y ch  

K u pcó w  w  p o ro zu m ien iu  z T o w . P ań  św  . W in cen  

teg o a P au lo zo rg an izo w ało ś lad em in n y ch  

m iast lik w id ac ję d o ty ch czaso w eg o  s tan u . K ażd y  

k u p iec , rzem ieś ln ik czy w łaśc ic ie l m ieszkan ia ,  

k tó rem u za leży n a sp o k o jn e j p racy , m o że za ­

p o b iec n ach o d zen iu g o p rzez żeb rak ó w , p rzez  

w y w ieszen ie o d 1 -g o lu teg o b r. k arteczk i z n a ­

p isem : „Jes tem cz ło n k iem T o w . św . W in cen ­

teg o a P au lo* * a o b o w iązu jąc s ię o d teg o te rm i­

n u d o w p łacen ia d o tąd u d z ie lan y ch zap o m ó g  

in k asen to w i T o w . św . W in cen teg o a P au lo , k tó ­

re to  T o w ’ . o d tąd  p rze jm ie w y p łacen ie ty ch za ­

p o m ó g b ezp ośred n io żeb rzący m .

W y p ła ta u b o g im  n astąp i w  p ie rw szy czw ar­

tek k ażd eg o m iesiąca .

W  ten sp o só b zap ew n im y sk u teczn ą p o m o c  

p rzed e w szy stk im  m ie jsco w y m  u b o g im . P o k ar ­

to n ik i w y w ieszk i zg łaszać s ię p ro sim y n a p o ­

czątek w firm ie F . B alce rsk i —  R y n ek , p ó źn ies j 

u p . S ig u rsk ie j, sk a rb n iczk i T o w . P ań św . W in ­

cen teg o a P au lo .

9 Z w racam y  u w ag ę n a ren o m o w an e zaszczy  

n ic n a js ta rsze  w  n aszy m  m ieśc ie ź ró d ło  zak u p ó w  

to w aró w  b law a tn y ch L m y „B A Z A R “ p . C h w ia ł-  

k cw sk it.g o , k tó ry p rzez ca ły m iesiąc lu ty d a je  

p o d czas „B IA Ł Y C H  T Y G O D N I" sp ec ja ln ą o k a ­

z ję d o zao p a trzen ia s ię p o k o rzy stn y ch cen ach  

w  s to ło w izn ę i p łó tn a w d o sk o n a ły m  g a tu n k u ,

• G ro sz d o g ro sza ... a z b ieg iem  czasu b ę ­

d z ie z teg o k ap ita ł. A le g ro sz ten o d k ładać  

trzeb a co d zien n ie ! F iliżan k ę k aw y s ło d o w e  

K n eip pa - to filżan k a zd ro w ia . P ijąc ją co -

MfSO/Vf ft A W ieczo rem u ro czy sta ak ad em ia n a sa li p . 

K o strzew y  (H o te l D w ó r W ąb rzesk i o  g o d z . 1 9 ,3 0 . 

P R O G R A M :

1 )

D
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eń Św. Kato lic. Słońce
wacłiód zachód

2 lu ty Ś . A n ie li 7 ,1 6 1 6 ,2 4

3 n C . B łaże ja 7 ,1 4 1 6 ,2 4

4
9

P . A n d rze ja 7 ,1 2 1 6 ,2 6

WĄBRZEiUlO

• W  d n iu d z is ie jszy m  im ien in P an a P rezy ­

d en ta R . P . Ig n aceg o M o śc ick ieg o  m iasto n asze  

u d ek o ro w an e je s t ch o rąg w iam i o b arw ach  n aro ­

d o w y ch .

O  g o d z . 9 -te j o d p raw ił k s . p ro f. B re jsk i w  

k o śc ie le p ara fia ln y m  u ro czy stą M szę św . p o d ­

czas k tó re j śp iew a ł ch ó r P o w szech n e j S zk o ły  

Ż eń sk ie j p o d b a tu tą p . L ew an d o w sk ieg o .

M szy św . w ysłu ch a li p rzed staw ic ie le w ład z  

z p . S ta ro s tą K alk ste in em  n a cze le , d e leg ac je  

o rg an izacy j o raz w szy stk ie szk o ły m ie jsco w e .

P o n ab o żeń stw ie o d śp iew an o ..B o że co ś  

P o lsk ę" .

N astęp n ie o d b y ły  s ię w  p o szczeg ó ln y ch  szk o ­

łach ak ad em ie k u czci D o sto jn eg o S o len izan ta .

O D ziś o d b ęd z ie s ię zab aw a k arn aw ało w a  

o rg an izo w an a p rzez K o ło P rzy jac ió ł H arce rs tw a  

Z o g ro m n eg o za in te reso w an ia s ię tą zab aw ą  

n a leży w n io sk o w ać , że O b y w ate ls tw o m iasta  

W ąb rzeźn a i o k o licy w eźm ie w n ie j liczn y  

u d z ia ł. A w ięc w szy scy n a „Z ab aw ę H arce r­

sk ą" . p o śm iech i h u m o r!

S ąd ząc z p rzy g o to w ań —  zab aw a zap o w ia ­

d a s ię w sp an ia le . O rg an iza to rzy b o w iem  szy k u ­

ją sze reg n iesp o d z ian ek n p .... O m ało b y śm y  

s ię n ie w y g ad a li i n iesp o d z ian k i p rzesta ły b y  

b y ć n iesp o d zan k am i. Z ato w o ln o n am  zd rad z ić ,  

że p rzyg o tow an o cen n e i p ięk n e u p o m in k i, b y  

k ażd y w y n ió sł jak n a jlep sze w rażen ie z im p re ­

zy .

d z ien n ie w zm acn iam y iia jcen n ie jszy n asz sk a rb  

zd ro w ie , b o z d n ia n a d z ień zw ięk sza o n a zasó b  

n aszy ch s ił i o d p o rn o śc i. K o n ieczn ie jed n ak  

trzeb a p ić k aw ę s ło d o w ą K n eip p a co d z ien n ie  

b o  

te j

• N o w y ty p g im n az ju m  g ra ficzn eg o . M in i­

s te rs tw o W y zn ań R elig ijn y ch i O św iecen ia  

P u b liczn eg o n ad esła ło d o sam o rząd u g o sp o ­

d arczeg o w y ty czn e d la  

g im n az ju m  g ra ficzn eg o w  

sam o rządu .

G im n az ju m  g ra ficzn e

k sz ta łcen ie w y k w alifik o w an y ch p raco w n ikó w  

d la p rzem y słu g ra ficzn eg o w zak res ie d ru k ar­

s tw a , lito g ra fii, fo to ch em o g ra fii i in tro lig a -

ro zp o czy n a jąc  ! to rs tw a .

Z ag a jen ie , p o w itan ie w ład z, d e leg acy ) i 

g o śc i;

H y m n d o św . C ecy lii „M iłek " ;

„S ercu Jezu sa* ’ k s . k an o n ik W . L ew an ­

d o w sk i;

Z ary s 2 ó -le tn ie j d z ia ła ln o ści ch ó ru ;

T o w . śp iew u „L u tn ia" o d śp iew a „Ju b i- ’ 

la te " , L . v . B ee th o v en a  

sk ład an ie ży czeń i w b ijan ie g w o źd z i; | S p ec ja lizac ja .

6 ) P o lo n ez  „C ześć C i P o lsk o " , K u rp iń sk ieg o ; s tiw a  

z o rk iestrą ;

7 ) „W iązank a" , E . P o n ieck ieg o .

8 ) W ręczan ie d y p lo m ó w  zasłu żo ny m  cz ło n - ■ 

k o m ;

9 ) P o lo n ez „A -d u r" F r. C h o p ina z o rk .

1 0 ) Z ak o ń czen ie .

P rzy g ry w ać b ęd z ie o rk ies tra w o jsk o w a 6 3

i • S k ład k i u b ezp ieczen io w e o d w y p ad k ó w C o llo ro d a o b d arza jąc g o n iesp o d z iew an ie w ie l-  
P o ak ad em ii zab aw a tan eczn a za zap ro szę - w p rzem y śle m ają b y ć o b n iżo n e . O m aw ian a czy stą m iło śc ią

m am i. O b y w ate ls tw o m iasta W ąb rzeźn a i o k o li- ob ecn ie n a te ren ie sam o rząd u  g o sp o d arcze . ro lach g łó w n y ch : L id a B aaro w a . G u staw

cy u p rasza s ię o jak na jliczn ie  szy u d z ia ł. : sp raw a ew en tu a ln e ; o b n iżk i sk ład ek , p ła - F ro ch lich i W illy B irg e l.

2 )

3 )

4 )

5 )

P .

au to ró w p ro g ram ó w  

ce lu w y rażen ia o p in ii

b ęd z ie m ia ło n a ce lu

w ed łu g p ro jek tu M in is te r-  

o d b y w ać s ię b ęd z ie w ce lu p o zy skan ia  

n astęp u jący ch zaw o d ó w .! p rzy g o tow an ia d o _ _ _

।  sk ład acza ręczn eg o i m aszy n k o w eg o , m aszy n i-  

js ty d ru k arsk ieg o , ry so w n ik a lito g ra ficzn eg o ,  

p rzed ru k arza , m aszyn is ty lito g ra ficzn eg o i o ff­

se to w eg o , ch em ig ra fa , fo to g ra fa rep ro d u k cy j­

n eg o i in tro lig a to ra

© U ro czysto ść L . O , P . P . W e w to rek  d n ia  

2 5 I 1 9 3 8 r . w sa li D o m u P racy S p o łeczne j  

o d b y ło s ię n iezw y k le u ro czy ste w ręczen ie za ­

s łu żo n y m d la L .O .P .P . o b y w ate lo m d y p lo m ó w  

zasłu g i. N a u ro czy sto śc i te j o b ecn y b y ł Z arząd  

O b w o d u P o w ia t. L .O .P .P . z p rezesem  p s ta ­

ro s tą K alk ste in em n a cze le p p . w icesta ro s ta  

m g r. G o rczy ń sk i, b u rm is trz S ch w arz , d y rek to r  

: g im n . H ab el, k ie ro w n icy szk ó ł i liczn ie zeb ra ­

n e o b y w ate ls tw o W ąb rzeźn a i o k o licy .

I D y p lo m y zas łu g i, p rzy zn an e p rzez W o ’e  

i w ó d zk i O k ręg P o m o rsk i L .O .P .P . o trzy m ali 

I p p . F r. S zym ań sk i, w łaśc . k in a „S ło ń ce", k ie -  

' ró w n ik szk o ły Jan N ałęcz , in s tru k to r m o d e-  

i la rs tw a lo tn iczeg o , n au czy c ie l J . W asilew sk i, 

I J . S tan k iew icz , k u p iec z K o w alew a. Z b io ro w e  

d y p lo m y o trzy m ali: O ch o tn icza S traż P o żarn a  

w W ąb rzeźn ie , S zk o ła P o w szeazn a Ż eń sk a w  

W ąb rzeźn ie . S zk o ła P o w szech na M ęsk a w  W ąb  

rzeźn ie , G im n az ju m w W ąb rzeźn ie , S zk o ły  

P o w szech n e w K o w alew ie i W ielk o łące .

• 2 5 -lec ie C h ó ru K o ście ln eg o Ś w . C ecy lii 

D n ia 2 lu teg o 1 9 3 8 ro k u  tu t. ch ó r k o śc ie ln y św . 

C ecy lii o b ch o d z i u ro czy sto ść 2 5 -lec ia . P ro g ram  

u  ro  c  z  y si  t  o ś  c  i p rzed staw ia s ię n  as t  ęp u  j  ą  c  o ;

D n ia 2 lu teg o 1 9 3 8 ro k u o g o d zin ie 1 0 ,4 5 u -  

ro czy sta M sza św . w in ten cji ch ó ru , p o d czas  

k tó re j o d śp iew a ch ó r m szę G ru b era „ In h o n S . 

T h om ae d e A q u in o " . O ffe rto riu m „M aria tak  

w o ła ją d z iec i" , M ak lak iew icza .

W zw iązk u z k o n k u rsem d ek o ro w an ia  

o k ien w y staw o w y ch p o d czas X I\ T y g o d n ia  

L .O .P .P . o trzym ał jak o n ag ro d ę p ie rw szą —  

m ask ę p rzec iw g azo w ą n a jn o w szeg o ty p u o raz  

d y p lo m p am ią tk o w y p . F e lik s R eim an n , d a le j 

d y p lo m y o trzy m ali p p . Z am o rsk a , K . Ż y w ieck i, 

W . B alce rsk i, C h ęsio w a . S zy m ań sk i. sk lep  

p o rc . i K w aśn y .

Z a u d z ia ł w zaw o d ach b a lo n ik o w y ch i

jed n a filiżan k a n ie m o że  

■w pły w u n a zd row ie .

je szcze u w y d a tn ić

• B A R K A R O L A —  to  

u sta lo n e j s ław ie w W en ec ji, 

g o n d o lie ró w w en eck ich , to  

„O p o w ieśc i H o ffm an n a" to jed en z czo ło w y ch  

film ó w św ia to w e j p ro d u k c ji.

W ro k u 1 9 1 1 , w n o c w en eck ieg o św ięta  

„B ark a ro li", n ieb ezp ieczn y zak ład p o w sta ły z  

zam iłow an ia d o h aza rd  u . p rzy g ó d i ła tw y ch  

zw y c ięs tw  s ły n n eg o g lo b tro te ra , p ro w ad z i te ­

g o ż w ierząceg o w sw a szczęś liw ą g w iazd ę , d o  

trag iczn eg o k o n flik tu m ięd zy m iło śc ią i h o n o -  

rem v

N o c w W en ec ji —  p e łn a rad o śc i i g w aru  

św ią teczn eg o s ta je s ię o sta tn ią p rzy g o d ą E u g en  

i C o llo ro d a o b d arza jąc g o n iesp o d z iew an ie w ie l-

u p o jn e św ię to o  

to k u sząca p ieśń  

s ław n a p ieśń z

co n y ch p rzez p o szczeg ó ln e p rzed sięb io rs tw a  

J p rzem y sło w e n a rzecz u b ezp ieczeń o d  

p ad k ó w .

Jak w iad om o , sk ład k i te w y m ierzo n e  

za leżn o śc i o d p raw d o p o d o b n eg o s to p n ia  

b ezp ieczeń stw a w w y so k o śc i o d 0 .1 8 —  6 ,6  

p ro c , o g ó ln y ch w y p ła t m iesięczn y ch p raco w n i­

k o m fizy czn ym  i u m y sło w ym . C zy n n ik i m iaro ­

d a jn e w y d a ją s ię o b ecn ie b y ć sk ło n n e d o re ­

w iz ji .s taw ek w sen sie o b n iżen ia d o ty ch czas ,  

w y m iaru . T eraz w łaśn ie m ija o k res 3 -le tn i, 

p o k tó rym zg o dn ie z o d n o śny m i p rzep isam i 

sk ład k i u b ezp ieczen io w e o d w y p ad k ó w w in n y  

b y ć rew id o w an e (raz n a 3 la ta ). S k ład k i p o ­

d z ie lo n e są za leżn ie o d w y so k o śc i n a 1 2 k a ­

teg o rii. P an u je p rzeko n an ie , iż rew iz ja p ó jd zie  

w k ie run k u p rzesu w an ia p o szczeg ó ln y ch ro d za ­

jó w p rzed sięb io rstw d o n iższych k a teg o ry j 

sk ład ek .

W n iesio n y zo sta ł ró w n ież c iek aw y p ro jek t, 

w m y śl k tó reg o sk ład k i u b ezp ieczen io w e o d  

w y p ad k ó w m ają o b c iążać ty lk o lis ty p łacy

P rem ie ra w ś ro d ę 2 b m . w  K in ie „S ło ń ce" .
w y -

są w  

n '.e -

WARZYSTW.

— P rzyp o m in am y, że zeb ran ie o rg an .z .  

K o ła B y ły ch U czestn ik ó w S tra jk u S zk o ln eg o  

o d b ęd z ie s ię w czw artek 3 II . o g o d z . 1 8 .0 0  

u lo k a lu „H o te l p o d B ia ły m  O rłem "

—  Z w iązek R ezerw is tó w K o ło -W ąb rzeźn o  

W  czw artek , d n ia 3 lu teg o b r. o g o d z in ie 2 0 .0 0  

o d b ęd z ie s ię w D o m u P racy S p o łeczn e j W aln e  

Z eb ran ie Z . R . K o ło -W ąb rzeźn o ,

U W A G A : W aln e zeb ran ie ro zp oczn ie s ię  

p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 2 0 ,0 0 . O ile o te j p o rze  

p rzep iso w a ilo ść cz ło n k ó w n ie b ęd z ie o b ecn a , 

o d b ęd z ie s ię p ó ł g o d z in y p ó źn ie j n astęp ne ze ­

b ran ie b ez w zg lęd u n a ilo ść o b ecn y ch .

Z arząd

—  B aczn o ść S o k o li. M iesięczn e zeb ran ie  

o d b ęd z ie s ’ę w czw artek d n ia 3 lu teg o 1 9 3 8 r . 

o g o d z . 2 0 w sa li  

S p o w o -d u w ażn y ch

p raco w n ik ó w  fizy czn y ch , n ie zaś - u m y sło w y ch  

w s to su n k u d o k tó ry ch n ie zach o d z i m o żliw o ść  

u lęg an ia w y p ad k o m , w y d arza jący m s ię ty lk o  

n a te ren ie sam y ch fab ry k .

• P o d ad resem  K u p iectw a i O b y w ate ls tw a!

P lag a żeb rac tw a p rzy ję ła n ien o to w an e d o tąd  

ro zm ia ry . S ły n n e w ąb rzesk ie czw artk i, u n ie ­

m o żliw ia ją w p ro st n o rm aln ą p racę w  sk ład ach .

h o te l ..D w ó r W ąb rzesk i",  

sp raw p rzy b y c ie d ru h en i

d ru h ó w  k o n ieczn e

C zo łem !  Z A R Z Ą D

Z IE L E Ń

—  M iesięczn e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o  

o d b ęd z ie s ię n ie ’1 3 lecz 6 b m . o g o d z . 4 p o  p o ł. 

w lo k a lu o b erży . Z p o w d u p rzy b y c ia p re le ­

g en tó w z P . T . R . w sp raw ie zak ład an ia łąk  

p ro si o liczn y u d z ia ł  Z A R Z Ą D



0 1 0 4 9

S tr . 6 KJIHGFEDCBA „GŁOS POMORZA- N r. 1 4

G ie łd a z b o ż o w a
Płacono złotych za 100 kg.

Z ie m io p ło d y
B y d g o sz c z

3 1 1 .

P o z n a ń
3 1 1 .

Ż y to 2 2  5 0  -2 2 .7 5 2 1 .0 0 — 2 1 .2 5

P u  c a lca 2 7 .2 5 — 2 7 .5 0 2 6 .5 0 — 2 7 ,0 0

Ję c tm ień b ro w - 2 0  2 5 2 0 ,7 5 1 9 ,9 0 -2 0 .4 0

Ję c zm ień je d n o lity 1 9 ,2 5 -1 9 .5 0 2 0 ,4 0 -2 0 .6 5

Owiec 2 0 .0 0  -  2 0 .2 5 1 9 ,7 5 — 2 0 ,2 5

R x ep a k c im o w y 5 1 .0 0 -5 2 ,0 0 5 3 ,0 0 — 5 5 ,0 0

R rep a ik 5 5 .0 0 -5 7 .0 0 —

Mak aicbiecki 7 8 ,0 0 — 8 2  0 0 7 8 ,0 0 — 8 2 ,0 0

G o rc z y c a 3 2 .0 0  -3 6 .Q 0 3 2 ,0 0 — 3 4 ,0 0

S ie m ic la ia a c 4 5 ,0 0 — 4 8 .0 0 4 7 ,0 0 — 4 9 .0 0

P e iu iik a 2 0 ,0 0 — 2 1 ,(0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0

Wyka 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G ro c h p o la y 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

G ro c h V ik to ria 2 3 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 2 .0 0 — 2 4 .5 0

G ro c h F o lg e ra 2 2 .5 0 — 2 4 ,5 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

L u b ią n ieb iesk i 1 2 ,5 7 — 1 3 ,2 5 —

Ł u b in ż ó łty 1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5 —

K o aicz y aa  « z w < L * - — —

K o aic zy a a c z erw . — —

K o n ic z y n a b ia ła — —

i a  a I p ilsk o
n ie rz y a rm ii P o lsk ie j  
g o Z w ią z k u z d a n e j  
o k o lic , a b y z a c h ę c ili  

| n a sz e j o rg a n iz a c ji.
U p o rz ą d k o w a n ie  
W  z w iąz k u z u .

W a ln e z eb ra n ia p la c ó w e k .

W a ln e z e b ra n ia p la c ó w e k Z w ią z k u P o w ­
s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K . \  1 1 1 p o w ia tu w ą b rz e - . 
sk ia g o u s ta lo n o w e d łu g p o n .ższ eg o w y k a z u d o  . p o le c am y u p o rz ą d k o w a n ie  
k tó re g o  n a le ż y  s ię śc iś le z a s to so w a ć .

Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o  
so b  e e w e n tu a ln e z m ia n y , k tó re z o s ta n ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i z a in te re so w a n e j p la c ó w k i.

6 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d zin ie 1 4 ,0 0

P u łk o w o ,

- b o lsz e w ic ld e j ja k i w y słu ż o n y ch ż o ł- I 
o ra z sy m p a ty k ó w n a sz e -  
m ie jsc o w o śc i i b liż sz y c h  
ty c h ż a -d o w stą p ie n ia d o

' i a d m in is tra c ji.
u s ta lo n y m  te rm in e m  z e b ra ń  

' s c a łe j a d m in is trac ji  
I p la c ó w k i o ra z w  sz e lk ic h z a le g ło śc i. Z e s ta w ie n ie  

z a s trz e g a  ‘ u sk u te c zn io n y c h w p ła t sk ła d e k c z ło n k o w sk ic h  
■ ta k d o Z a rż ą d u G łó w n e g o ja k i d o O d d z ia łu  
j P o w a ito w g e o w  o k re s ie r . 1 9 3 7 n a le ż y  n a d es ła ć  

iu a i€  ' d o d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u d o se k re ta r ia tu  
O d d z ia łu P o w  a to w e g o (D o m S p o łe c z n y u lic a  

o 1 5 ,3 0 W ielk ie R a d o w isk a , 1 6 ,3 0 W o ln o śc i) .

Ja k z a in try g o w ała i z a c h w y ­

c iła z o rz a p o la rn a

T a k w sz y s tk ic h  z a in try g u je  

i z a ch w y c i f ilm  p o lsk i

o 1 8 ,0 0 Ł o b d o w o . o 1 9 ,0 0 D ęb o w a łąK u rk o c in . 

k a .

D n ia  
p la có w k a  
w a w ie ś ;

D n ia 2 0 lu te g o 1 9 3 8  
p lac ó w k a W ą b rz eź n o .

D n ia 2 7 lu teg o 1 9 3 8  
p la có w k a W ie lk o łą k a , o  
k ie R y c h n o w o .

N a z e b ra n ie n a le ż y  
a k ta Z a rz ą d u P la c ó w k i to . 
b n ik a , k o m e n d an ta i re te ren ta o św ia to w e g o .

1 3 lu teg o 1 9 3 8 ro k u o g o d zin ie 1 3 ,3 0  
_ _ M g o w o ; o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a K ró l - N o -  

ś ; o 1 7 ,0 0 p la có w k a P rzy d w ó rz o 1 8 ,0 0  
1 6 ,0 0

„ W o ln o ść "
Z a Z a rz ą d O d d zia łu P o w ia to w e g o  

(— ) S z a liń sk i se k re ta rz (— ) B . S z c z u k a p rez es

ro k u o g o d z in ie

o g o d z in ie 1 4 ,0 0ro k u
1 6 ,0 0 p la c ó w k a W iel-

p rz y n ie ść w sz e lk ie  
je s t •se k re ta rz a , sk a r-

Hqcik radiowy
Ś R O D A , d n ia 2 lu te g o  1 9 3 8 ro k u .

8 ,0 0 S y g n a ł c z asu ;

8 ,0 5 D z ie n n ik p o ran n y ;

8 ,1 5 K o n c e rt ro z ry w k o w y ;

1 0 .0 0 T ra n sm sja n a b o że ń s tw o z k o śc io ła N , 

M . P a n n y  w  K ra k o w ie ;

N a k ła d a s ię o b o w ią z e k n a Z a rz ą d y P la có - n .3 0  
w e k , b y n a w a ln e z e b ra n ie p la c ó w k i z a p ro s ili 1 1 5 7  
w szy s tk ic h b y ły c h u c z e s tn k ió w P o w sta ń N a ro - ' 
d o w y c h , u c z e s tn ik ó w w o jn y św ia to w ej i w jo r.y I -

R e p o rta ż z ż y c ia ;

S y g n a ł c z a su ;

P o g a d a n k a a k tu a ln a ;

1 3 .1 0 „ C h o c z k a , N ie c h o c z k a i D e p tu c h a " —  

frag m e n t z p o w ie śc i M . R o d z ie w ic z ó w n y ;

1 4 .4 5 A u d y c ja d la w si;

1 5 ,5 0 „ H o k u s p o k u s d o m in lk u s"  —  a u d y c ja  d la  

d z iec i;

1 7 ,0 0 Z  d z ie jó w  p o lsk ie j k a w ale rii le k k ie j;

1 7 .1 5 W ilc za n o c , a u d . m u z y c z n a ;

1 7 ,5 0 D o b re se rc e m a tk i p o g a d a n k a ;

1 8 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a ;

1 9 ,3 0 O sta tn i ra z k o le n d y ;

1 9 ,4 5 Z b io ro w e  w ia d o m o śc i sp o rto w e ;

2 0 .0 0 M e lo d ie ta n e c z n e ;

2 0 ,4 5 D z ien n ik  w ie c z o rn y ;

2 0 ,5 5 P o g a d a k a a k tu a ln a ;

2 1 ,0 0 K o n c e rt c h o p in o w sk i;

2 1 .4 5 W iz y ta u le k a rza —  sk e c z .;

2 2 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a ;

2 2 .5 5 O sta tn ie  w ia d . d z ie ń , w ie cz .

Je d y n ą o k a z ją n a jta ń sze g o z a k u p u  w sz e l-  
; tra d y c y jn ek ie j s to ło w iz n y i p łó c ie n są

lianie Białe TygodnieCBA

lutego 1938 r.
sk ła d z a o p a trz o n y w  

m o ż n a

od 1 do 28
P rz e d z a k u p a m i p ro sz ę z w ie d z ić m ó j  
w ie lk ie z a p a sy i p rz e k o n a ć s ię p o ja k n isk ic h c e n a c h  
s ię z a o p a trz y ć li ty lk o w  d o sk o n a łe g a tu n k i

rok za

rokiem z

4

Płótno 71 cm. . o . od 0,55 zł | Madapolam . .

Płótno 80 cm. . . . od 0,65 zł I Madapolam prima

Płótno 140 cm. . . . od 1,20 zł • Nansuk ....

Płótno 160 cm. . . . od 1,40 zł | Prześcieradło  we

Płótno obrusowe . . od 1,90 zł | Obrusy 140X170

AJ Ręczniki kuchenne . . . od 0,30 zł

JH Ręczniki kolorowe . . . . . od 0,45 zł

Ręczniki waflowe . . . o . od 0,55 zł

Ręczniki adamaszek . . . . od 0,75 zł

od 

od 

od

od  

od

0,85

1,05

1,20

1,25

3,75

zł 

zł 

zł 

zł 

zł

O  

tuchą i wiarą 

n ie c h w sz y sc y m ie sz k a ń c y  

powiatu wąbrzeskiego 
id ą  

k u w y m a rz o n e m u c e lo w i ż y c ia , a k ro ­

k a m i ta k im i to  re g u la rn e o sz c zę d z a n ie  

w  n a sz y c h  m ie jsc o w y c h  

k a sa c h i b a n k a c h

Ręczniki adamaszek prima . od 0,85 zł

4

Koszulki 

Koszulki 

Koszulki

dzienne . . . 

z haftem . ■> . 

nansuk kolorowe

od 

od  

od

1,00

1,20

1,25

zł 

zł 

zł

„BAZAR” Stanisław Chwialkowski
Wąbrzeźno, Rynek 22

Na wszelkie inne towary udzielam specjalny rabat

„ Nie tak in illo tempore bywało,

Gdy sie klientów z ulicy zwołało! -

Świat dziś postąpił - trzeba ich poprosić.

I tu w gazecie firmę swa ogłosić!

KINO

dźwiękowe

SŁOŃCE

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra ch ..................
z o d n o sz e n iem  p rz e z p o c z tę lu b  p o s łań c a . 
„ G ło s P o m .“ ’ — < —

. . 1 - z ł 

. . 1 .2 0 z ł 
w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y i p ią tk i.  

W  w y p a d k a c h n ie p rz ew id z ian y c h , p rz y w strz y m a n iu  
p rz e d się b io rstw a , z ło ż en ia’p ra c y , p rz erw a n ia k o m u n i­
k a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z eń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

RESTAURACJA  
KAWIARNIA  

GRAND CAFE
wa wtorek, dnia 1 b. m, 
wieczorem, u r z ą d z a

WIEPRZOBICiE 
połączone z 

KONCfcRTEM, DANCINGIEM i HiESPOPZIANKAMI

POLECA: 

własnego wyrobn kiszki z 

kotła, serdelki z włoską sa­
łatką, grochówkę z wkładką 

SPECJALNOŚĆ : 
Renomowane flaki, wyborne 

nogi wieprzowe, polska kieł­
basa. Dobrze pielęgnowane 

piwa — wódki i likiery.

BRONISŁAW BŁASZKOWSKI - gospodarz
riiiiiinw  1 i i i i m u i ■ 1 ■  i m 1 ■iim bi u miiii 1 iiiimiiiimurMMmMMWTmiii

Dom
o ra z 4 m o rg i ro li w  W ą b rz e ź n ie w y d z ie rż a w i e w en tu ­

a ln ie sp rz e d a  A. Kuźmiński
Wronie, p o c z ta W ą b rz eź n o

Dziś 1 II po raz ostatni o godz. 5 i 8,30 e w e n em en t f ilm o w y p . t .

W środę 2 1 czwartek 3 bm. codziennie o godz. 5 i 8,30 w sp a ­
n ia ły p rz eb ó j f i rn o w y p - t .

W  ro i. g łó w . Lida Baarowa, Gustaw Fróiich, Willy Birgel i inni.

W restauracji codziennie KONCERT - DANCING

D ru k : Z a k ła d y  G ra fic z n e B . S z c zu k i, W ą b rz e ź n o -P o m .  

R e d ak to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­
ź n o —  u l. B r. P ie rac k ie g o lla

i a d m in istra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h

R e d a k c ja

R e d a k to r .
rę k o p isó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w ra ca .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz ek a z ro z ra c h u n k 1

CENY OGŁOSZEŃ:
W ie rsz m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 -la m o w e j) . , 1 0 g r  
n a s tro n ie 4 -ła m o w e j (w  te k śc ie ) ........................ 3 0  g r
n a s tro n ie p ie rw sz e j............................................ 5 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu o g ło sz e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la sp ra w  sp o rn y c h je s t w ła śc iw y sąd w  W ą b rz e źn ie .
Z a te rm in o w y d ru k a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie m iejsca  p o b ie ra s ię 2 0 p ro c , n a d w y ż k i.


